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Załoga HiL wykonała plan produkcji towarowej w maju 
w 102 proc, wygospodarowując dodatkowo ok. 32.5 min 
złotych. Plan produkcji globalnej wykonała w 100 proc. 

Wydawałoby się, że rezultaty te są dobre, a jednak nie ma 
wielkich powodów do radości. W kilku bowiem ważnych 
asortymentach plan miesięczny nie został wykonany, a w 
dodatku kiepsko kształtowały

nie 
ków
4

Spotka- 
20-lat- 
— str.

• U ra­
dzieckich 
przyjaciół 

— str. 5 Cena 50 gr

Dobrze spisały się załogi 
przede wszystkim Wielkich 
Pieców i Stalowni Konwerto­
rowej. Pracowały rytmicznie, 
wydajnie. Dodatkowa produk­
cja surówki wyniosła kilkana­
ście tysięcy ton (od początku 
roku już ponad 70 tys. ton), 
plan Stalowni Konwertorowej

W WYDZIAŁACH HUTY

Po V Plenum KC PZPR
Pierwszy etap prac mamy już za sobą. Rozpoczął się on, 

gdy organizacje partyjne zapoznały się z listem Biura Po­
litycznego KC .w sprawie wprowadzenia nowego systemu 
bodźców. Dziś dysponujemy już uchwałą V Plenum KC, z któ­
rej wynikają obowiązujące zadania. Właśnie na ten temat 
— jak organizacje partyjne rozwinęły swą uwarunkowaną 
uchwałą działalność — rozmawiamy z sekretarzami Komite­
tów Zakładowych. A oto relacje:

W STALOWNI 
' MARTENOWSKIEJ

Aktyw naszego wydziału — 
myślę o I i II sekretarzach 
OOP, przewodniczących rad 
— mówi I sekretarz KZ Emil 
Górnisiewicz — zapoznał się 
już z uchwalą V Plenum i za­
daniami wynikającymi z niej 
dla partyjnej organizacji. 
Kierownictwo zweryfikowało 
komisje, które działały po VII 
Plenum. Uzupełniliśmy skład 
osobowy — niektórzy bowiem 
w międzyczasie odeszli ze 
Stalowni. Zainteresowanie u- 
chwałą jest wśród załogi du­
że. Sądzę więc, że w czerwcu 
nie zabraknie na otwartych 
zebraniach partyjnych praco­
wników naszego wydziału. 
Najważniejszy dla Stalowni 
problem — szczególnie właś­
nie na 1971 rok — to pełne 
wykorzystanie mocy produk-. 
cyjnęj. 
zresztą 
„Glosie" 
.yięlkopieco' ___
szły rok będzie trudny dla 
huty ze względu na niekorzy­
stny bilans surówki. Zaplano­
wane remonty wielkich pie­
ców odbiją się i na nas nie­
doborem wsadu.
W WALCOWNI GORĄCEJ
Zapoznawanie się z syste­

mem nowych bodźców — mówi 
I sekretarz KZ Edward Wasle- 
lak — rozpoczęliśmy już po 
liście Biura Politycznego KC. 
Równolegle z tym szły przy­
miarki wydziałowe, czyli na-

sze rozważania propozycji za­
dań odcinkowych, najbardziej 
adekwatnych dla naszego wy­
działu. Od razu po V Plenum, 
gdy ukazała się uchwała, od­
było się 26 maja posiedzenie 
Komitetu Zakładowego po­
szerzone o sekretarzy, aktyw 
związkowy, Rady Robotniczej, 
notowski — na którym omó­
wiono uchwałę.

Aktualnie odbywają się ze­
brania grup partyjnych, oczy­
wiście otwarte. Dzisiaj (roz­
mowę z tow. Wasielakiem 
przeprowadziliśmy we wtorek 
— przyp. red.) na Kazecie bę­
dziemy zatwierdzać program 
zabezpieczenia realizacji u- 
chwał V Plenum.

Żebyśmy mogli w przyszłym 
roku pracować lepiej, ą więc
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wygospodarować nadwyżki na 
podniesienie płac — musimy 
rozgryźć cztery najpilnie sze 
dla wydziału problemy. Mowa 
tu o poprawie jakości, lep­
szym wykorzystaniu czasu 
pracy urządzeń, wzroście wy­
dajności i obniżeniu kosztów 
materiałowych.

W PIONIE GŁÓWNEGO 
ENERGETYKA

Od czego zaczęliśmy? — po­
wtarza moje pytanie I sekre­
tarz KZ pionu TE Lucjan Kar­
czewski. Od reaktywowania 
komisji, które działały w pio­
nie po VII Plenum. Frccują 
one c-d 27 maja. Ich zadanie 
to skonfrontowanie, w jakim 
stopniu wykorzystano do tej 
pory ujawnione wówczas — 
po VII Plenum rezerwy, zo-
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Na zdjęciu poniżej — dys­

pozytor., zmiany. „C” Włady­
sław Borys — przy nowoczes­
nej łącznicy dyspozytorskiej.

(jd)

rientowanie się jakimi w tej 
chwili rezerwami dysponuje 
pion i jego wydziały. To jest 
podstawa i dlatego od tego 
zaczynamy. Równocześnie zaj­
mujemy się sprawą z tym 
związaną — doborem zadań 
odcinkowych stosownie do 
specyfiki wydziałów i ich mo­
żliwości.

Ściśle partyjna działalność — 
to zapoznawnie aktywu z za­
daniami wynikającymi dla 
organizacji partyjnych z u- 
chwaly V Plenum. Odbyliśmy 
już naradę sekretarzy, nara­
dę kierowników, w środę ze­
braliśmy szeroki aktyw poli­
tyczno-społeczny. W czerwcu 
zaczną się otwarte zebrania 
partyjne oraz zajęcia szkole­
niowe.

Uczestniczyłem w naradzie 
aktywu w Komitecie Woje­
wódzkim. Potwierdziła ona 
słuszność obranych przez nas 
kierunków prac, które znala­
zły się w programie zabezpie­
czenia realizacji uchwały, o-

(Dalszy ciąg na str. 2)

się wskaźniki ekonomiczne.

został przekroczony o przeszło 
7 tys. ton. W czołówce uplaso­
wała się załoga Aglomerowni: 
dostarczyła dodatkowo ponad 
21 tys. ton spieku (od począt­
ku roku — ponad 100 tys. ton). 
Nie zawiodła załoga Walcowni 
Zimnej Blach. Jej rezultat, to 
wykonanie w 100 proc, planu 
produkcji blachy czarnej, w 
101.5 proc. — planu produkcji 
blachy ocynkowanej i w 100.2 
proc. — planu produkcji bla­
chy ocynowanej ogniowo. We 
wszystkich 
asortymentach 
nadwyżki liczone 
roku.

Wśród załóg, 
brze pracowały 
też walcowników 
łu Rur Zgrzewanych (nad­
wyżka w maju około 180 
km rur, od początku roku 
ok. 1.5 tys. km), walcowników 
z Walcowni Taśm (ponad 1 
tys. ton taśmy dodatkowo),

wymienionych 
istnieją też 
od początku

które do- 
wy mieńmy 
z Wydzia-

walcowników z Walcowni Dro­
bnej i Drutu (po kilkaset ton 
nadwyżki w każdym z asorty­
mentów).

Były jednak i liczne minu­
sy. Bardzo słabe rezultaty u- 
zyskała załoga Stalowni Mar- 
tenowskiej, zabrakło jej do 
planu prawie 7 tys. ton stali. 
Nie wykonał planu miesięcz­
nego i nasz „beniaminek” — 
piec tandem. Dużą zaległość w 
stosunku do zadań posiada za­
łoga Ocynowni Elektrolitycz­
nej Blach: wykonała tylko 
89.9 proc, planu.

Słabą stroną w pracy wielu 
wydziałów była znowu nieste­
ty nierytmiczność co spowo­
dowało szereg ujemnych zja­
wisk. O wynikach gospodar­
czych już wspomniałem: spra­
wa kształtowania się kosztów 
wysuwa się na pierwszy plan 
i trzeba jej poświęcać maksi­
mum uwagi! Słowem, maj nie 
zapisał się najlepiej w kronice 
produkcyjnej HiL. Czeka nas, 
teraz wytężona i ciężka praca 
z rachunkiem ekonomicznym 
w ręku (na codzień ) — jeżeli 
chcemy bilans półrocza za­
mknąć „przyzwoitymi” wy­
nikami produkcyjnymi i gos­
podarczymi. (jd)
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Jakość, nowoczesność, 
intensyfikacja

Najmłodszy wydział huty — Walcownia Taśm wchodzi 
już w okres normalnej eksploatacji, realizuje zamówie­
nia odbiorców krajowych, a także wkracza już na ryn­

ki zagraniczne z eksportem. Trzeba przyznać, że pierwsze 
kroki stawia śmiało i pewnie. Wykonuje plan, zachowuje 
rytmiczność pracy. Dokłada wielu starań, aby przez lep­
szą organizację pracy i forsowanie postępu technicznego, 
zwiększyć produkcję taśmy.

Wiadomo prze'ież, 
pisaliście o tym w 

w relacji z KSR 
ników, że przy-

Foto: B. LUCKOS

Gospodarze
i... marnotrawcy

— przed
— wzięła 
jubilatka

są fakty, 
przykła-

Daneckiego, która ni- 
nie wyjaśnia, tylko 
odeprzeć zarzuty — 
oczywistym faktom.

Redakcja „Głosu 
otrzymała odznakę 
Budowniczy Nowej Huty"

1 czerwca zespół redakcyjny „Głosu Nowej 
Huty” odwiedzili gospodarze naszej dzielnicy. 
Na spotkanie z redaktorami pisma przybyli 
sekretarze KD PZPR z I sekretarzem Wacła­
wem Pitułą i członkowie Prezydium DRN z 
przewodniczącym Tadeuszem Górskim.

W czasie spotkania — w którym uczestni­
czyli także przedstawiciele kierownictwa par­
tyjnego kombinatu z członkiem KC, I sekre­
tarzem KF PZPR Tadeuszem Wachowskim 
— wręczono zespołowi odznakę ..Budowniczy 
Nowej Huty” przyznaną przez Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.

Odznakę, z rąk przewodniczącego Prezy­
dium DRN odebrał redaktor naczelny gazety 
Roman Wolski.

Przewodniczący Dzielnicowej Rady stwier­
dził..że pazeta ma poważne zasługi w rozwo­
ju dzielnicy

Życzenia w związku z przyznaniem odznaki złożył zespołowi prze­
wodniczący Frez. DRN — T. Górski. Fot. J. BROŻEK

i kombinatu oraz że redakcja, od 
lat już. skutecznie współdzia­
ła w rozwiązywaniu różnych 
problemów nowohuckiego 
środowiska.

Podczas spotkania przed­
stawiciele władz dzielnicy 
podzielili się z zespołem wie­
lu interesującymi ' uwagami 
na temat pracy wychowaw­
czej. funkcjonowania insty­
tucji miejskićh. kształtowa­
nia kultury i odpowiedzial­
ności obywatelskiej w środo­
wisku. Opinie te. z pewnoś­
cią, pozwolą lepiej redagowai 
informacyjne i publicystyczne 
treści naszej gazety, (r. w.)

Ze zmiany „C przedstawia­
my grupę najbardziej wydaj­
nych i zdyscyplinowanych 
pracowników. ludzi dobrej 
hutniczej roboty. Są to: inź. 
Adolf Tomsinski — kier, 
zmiany, Stanisław Kurbiel — 
mistrz elektryk, Jan Wodyń-

operator wsadu, Wła­
dysław Sasulski — I operator 
klatek wykańczających, Jerzy 
Maślak — I ślusarz utrzyma­
nia ruchu, pełniący obowiązki 
mistrza mechanika, Jacek Go- 
moluch — I walcownik, Ma­
rian Król — starszy zespołu,

Rajmund Polit — st. walcow­
nik, Wojciech Brożek — I 
walcownik, Henryk Gieroś I 
operator zwijarek, Henryk 
Gicala — brygadzista energe­
tyk, Roman Bień — brygadzi­
sta suwnic.

Wypada zacząć od trui­
zmu: jesteśmy współgos­
podarzami kombinatu. 

Ale czy rzeczywiście wszyscy 
na to miano zasługują? Naj­
lepszą odpowiedzią 
Posłużmy się więc 
dem.

Cała załoga huty 
swym jubileuszem 
się za porządki, by 
przy brata godny siebie wy­
gląd. Także i w Walcowni 
Drobnej w czynie społecznym 
zabrano się do porządkowania 
terenu wokół wydziału. Ru­
szyły do akcji dwa spychacze. 
Wykopano dół, mający pomie­
ścić to wszystko co niepo­
trzebnie zaśmiecało teren. 
Wśród śmieci i gruzu znalazł 
się również żelazny złom, w 
którym przeważającą część 
stanowiły szyny kolejowe — 
jeden z iego droższych rodza­
jów. I. choć intencją kierowni­
ctwa wydziału i 1-4 był prze­
cież odzysk złomu z bezpań­
skiego składowiska — stało 
się inaczej. Razem z gruzem, 
ze śmieciami, maszyny spycha­
ły do dołu i złom. W ten spo­
sób słuszny cel — czystość i 
porządek wokół wydziału — 
został wypaczony Drzez ludzi, 
którzy niefrasobliwie, bez 
chwili zastanowienia podjęli 
bezmyślną decyzję. W ziemię 
miało pójść 140 tysięcy zło­
tych — bo na tyle oszacowano 
wartość złomu. Na oko usta­
lono. że jest go około 100 ton. 
(Dziś już wiadomo, że było go 
o 20 ton więcej, bo na torach 
w rejonie Walcowni stoją czte­
ry pełne wagony). Ziemia 
przysypałaby dowody niegos­
podarności i marnotrawstwa,

spychacze zniwelowałyby te­
ren a za kilka setek lat arche­
olodzy zachodziliby w głowę 
jak zinterpretować fakt od­
krycia żelaznych znalezisk.

Ale na szczęście znaleźli się 
ludzie — prawdziwi gospoda­
rze. Dwaj rewidenci — kole­
jarze z W-73 — jeden nieza­
leżnie od drugiego zaalarmo­
wali telefonami i swego mi­
strza i sekretarza Komitetu

►**-***-*-**^%^*^* 
co najmniej .niefortunną de­
cyzję zmarnowania cennego 
złomu podjęli. Ale to już 
inne sprawa. Chodzi o to, 
że dwaj ludzie Józef Czema- 
chowski i Mieczysław Szeląg
— którzy za swoje gospodar­
skie podejście nie zostaną 
przecież nawet nagrodzeni — 
bez zastanowienia, w pierw­
szym odruchu słusznego obu­
rzenia— za swój obowiązek 
członka załogi huty uznali 
zareagować. Zrobili to co 
zrobić powinni — na miarę 
swoich możliwości. Dzięki nim 
nie poszły w ziemię pieniądze 
społeczne, nasze wspólne pie­
niądze.

Tak jak oni — oburzeni by­
li ich koledzy kolejarze.
— To huta sprowadza złom z 
importu, a tutaj co się wyra­
bia? — pytali. Więc jak my 
się rządzimy?

Aż dziw, że tego pytania nie 
zadali sobie niektórzy w Wal­
cowni Drobnej. I to w okresie, 
gdy cała załoga huty przygo­
towuje się do wprowadzenia 
nowego systemu bodźców, któ­
rego generalną zasadą jest go­
spodarność, współgospodarze­
nie.

BRONISŁAWA ROSZKO

Zakładowego PT i komisarza 
złomowego. Natychmiast wy­
dano decyzję: przerwać prace. 
Do kierownika wydziału po­
szło pismo z żądaniem ukara­
nia winnego. Ale nie chodzi tu 
o opisywanie szczegółów, o o- 
mawianie odpowiedzi podpisa­
nej przez kierownika wydzia­
łu inż.
czego 
usiłuje 
wbrew 
Ba — staje w niesłusznej o- 
bronie tego czy tych, którzy 
onnormnnnnDonnrinnnonoonnnnnnnnnnnnnnr ’ 
KURSUJĄ JUZ AUTOBUSY

DO NIEPOŁOMIC
Dyrekcja MPK w Krakowie za­

wiadamia. że od niedzieli, dnia 7 
bm. wprowadza w dni świątecz­
ne następną linię autobusową 
„zieloną” „N” na trasie Plac 
Centralny — Niepołomice. Cena 
za przejazd na całym odcinku 
wynosić będzie 8 zł od osoby. 
Odjazd z PI. - Centralnego: 7.20,

8.40, 10.00. 11.20, 12.40, 14.00. 15.20,
18.40, 18.00, 15.20 i 20.40, z Niepo­
łomic: 8.00, ».15, 10.40, 12.00, 13.20,
14.40, 16.00, 17.15, 18.40, 20.00 i 21.20.

Bilety do nabycia u kondukto­
rów w autobusach. Wszelkie •
zniżki i bjjety wolnej jazdy są 
nieważne. Za dzieci do lat 4 
opłaty nie pobiera się. Oplata za 
przewóz bagażu jak za osobę. Au­
tobusy kursować będą tylko w 
dni bezdeszczowe.
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Kurs przygotowawczy organizowany przez WKZZ

Uwaga, kandydaci na wyższe uczelnie!
Nowe kierunki rozwoju 

gospodarki narodowej — 
zgodnie z uchwałami V 
Zjazdu Partii — wymagają 
wysoko kwalifikowanych 
kadr, które będą te zadania 
realizować. Szczególną u- 
wagę zwróciło na te spra­
wy IV Plenum KC PZPR.

Rok 1970 stwarza duże 
możliwości podjęcia stu­
diów przez maturzystów z 
lał ubiegłych i absolwen­
tów średnich szkół zawo­
dowych oraz przez młodych 
pracowników posiadających 
średnie wykształcenie.

Związki Zawodowe i or­
ganizacje młodzieżowe są 
szczególnie zainteresowane, 
aby wykorzystać istniejące 
możliwości dla przeprowa­
dzenia naboru kandydatów 
na I rok stndiów spośród 
młodych pracowników go­
spodarki uspołecznionej, a 
zwłaszcza robotników i te­

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRODUKCYJNYCH HiL
DO 3 BM. WŁ.

proc 
planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe #•-
wyroby zasadowe 96
dolomit 103
wapno 91
wyroby smół, dolom. 10«

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 102
koks wielkopiecowy 98
smoła 100
benzol IM
siarczan amonu 10.1
Aglomerownia I 105
Aglomerownia II «S

Wielkie Pieca
surówka 117

Wydział Przerobu żużla
żużel granulowany 151
żużel pienisty 109
żużel kawałkowy 71

Stalownia Martenowska 80
Stalownia Konwertorowe 123
Wydział Wlewnic

wlewnice 97
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 98
prod. gotowa kęsisk - • - 99
prod. surowa kęsów 108
prod. gotowa kęsów 137

Walcowni* Slabing
prod. surowa •1
prod. gotowa 98

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 39
prod. gotowa 181

Walcownia Taśm
prod. surowa M
prod. gotowa W

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa prof. 105
prod. got. prof. in
prod. sur. drutu 94

prod, gotowa drutu 11«
Wyroby walcowane

prod. surowa 91
o-od. gotowa 100

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 100
blacha got. czarna 100
blacha sur. ocynk. 85
blacha got. ocynk. 148

Tysięczny absolwent 
rechnikum Hutniczego HiL

Działalność Trzyletniego Technikum Hutniczego dla Pracujących 
HiL ma już swoją historię, właśnie w br. mija dziesięć lat działal­
ności uwieńczonych wyszkoleniem tysiąca ochotników, którzy bez­
pośrednio zasilili kadrę fachową huty.

Obecny egzamin dojrzałości jest już siódmym z kolei. Za stola­
mi maturalnymi zasiadło 133 pracowników huty, którzy przez trzy 
lata systematyemie uczęszczali na wykłady 1 zajęcia praktyczne — 
nie zaniedbując jednocześnie codziennych obowiązków zawodowych. 
Jak nas poinformował dyrektor Technikum mgr Leopold Sułkow­
ski, są wśród nich mechanicy (35 osób), elektrycy (34), metalurdzy 
(35) i waJoownicy (19), reprezentujący wysoki poziom nauczania. 
Wiąże się to niewątpliwie z lepszymi warunkami nauki w nowym 
budynku, jak również stałym doskonaleniem metod nauczania przez 
grono pedagogiczne. Spośród wielu pilnych uczniów na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje Ryszard Leszczyński — mistrz z Wielkich 
Pieców oraz Stanisław Tabor — st. piecowy z Walcowni zimnej 
Blach.

W momencie ukazania się numeru „Głosu” wszyscy będ, mieli już 
za sobą egzaminy pisemne, natomiast egzaminy ustne z poszcze­
gólnych przedmiotów będą trwały do 1« czerwca.

chników oraz młodzieży po­
chodzenia robotniczego i 
chłopskiego.

Celem przyjścia z pomo­
cą kandydatom rekrutują­
cym się z wymienionych 
środowisk oraz dzieciom 
zasłużonych pracowników — 
WKZZ w Krakowie, wspól­
nie z RO ZSP organizuje 
kurs przygotowawczy dla 
kandydatów ubiegających 
się o przyjęcie na studia 
dzienne AGH, Politechniki 
Krakowskiej oraz Wydziału 
Mat.-Fiz.-Chem. UJ.

Zgłoszenia przyjmuje 
WKZZ w Krakowie, ul. 
Skarbowa 4, I p., pok. 110 
(teł. 302-01, wewn. 164). w 
terminie do 11 bm.

Otwarcie kursu nastąpi 
w dniu 16 bm. o godz. 9.30 
w klubie ZSP „Pod Ja­
szczurami”, Rynek Gł. 8.

Kurs jest organizowany 
nieodpłatni e.

blacha sur. ocyn. ogn. IM
blacha got. ocyn. ogn. lii
blacha sur. ocyn. elektr. 75
blacha got. ocyn. elektr. 73
taśma — got. n

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur ti
prod. got. rur 10«
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie
prod. ogółem M
stal elektr. surowa n
odlewy staliwne 105
odlewy żeliwne IM

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem ino
odkuwki swob. kute 100
prod. ogółem 101
konstrukcje stalowe 190

Siłownia — energia elektr. 31
Stal ogółem 31

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Pierwsze dni bież. mle. 
śląca nie charakteryzowały się 
dobrą rytmicznością pracy. Tyl­
ko kilka wydziałów wykonało swe 
plany dobowe z nadwyżką. Bardzo 
dobrze spisała się załoga Aglome­
rowni nr 1. Wykonała plan do­
starczając dodatkowo nonad półto­
ra tysiąca ton spieku. Równe tem­
po pracy utrzymule załoga Wiel­
kich Pleców. Zaczęła ona czerwie: 
znakomicie. Zgromadziła na swym 
koncie już kilka tys. ton surów­
ki. Bardzo dobre rezultaty uzys­
kała również załoga Wydr.. Prze­
robu Żużla: wykonała z nadwyż­
ką plan w produkcji żużla gra­
nulowanego, spienionego. Dobrze 
I rytmicznie pracowała załoga Sta­
lowni Konwertorowe Tlenowej, 
dostarczyła ponad plan ok. 2 tys. 
ton stall. Nie zawiodła załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Jej re­
zultat, to IM proc, planu, dodat­
kowa produkefa wyniosła ok. ICO 
ton blachy. W czołówce uplaso­
wać się załoga Wydz. Rur Zgrze. 
wanych. Wykonała pian z nad wyż. 
ka ok. 10 km rur stalowch.

WYKONALI SWE ZADANIE. 
Dobry rezultat uzyskała załogą 
Walcowni Kęsów: wykonała plan 
z nadwyżką ok. 4 tys. ton. W 10«

MELDUNKI Z WYDZIAŁÓW
(Dalszy ciąg ze sir. 1) 

pracowanym wcześniej. Za­
mierzamy więc:
• w czerwcu i lipcu na każ­

dym posiedzeniu egzekutywy KZ 
dokonywać bieżącej oceny stop­
nia realizacji uchwały, podobnie 
zresztą egzekutywa kolejno brać 
będzie na warsztat poszczególne 
wydziały pionu,
• ocenić stopień realizacji za­

dań wynikających z uchwały VII 
i II Plenum KC, które przecież 
w ścisły sposób wiąża się z wpro­
wadzeniem nowego systemu bodź­
ców,
• gruntownie ocenić strukturę 

pionu i wydziałów ze szczególnym 
uwzględnieniem prawi lowego 
wykorzystania służb vtrzymania 
ruchu, chodzi nam tu o leps e 
wykorzystanie tej kadry przy 
problemach gospodarki remonto­
wej,
• odbyć plenum KZ, gdy otrzy­

mamy obowiązujące już n s za­
dania — by móc ocenić w ja­
kim stopniu przygotowaliśmy się 
do wprowadzenia nowego sys.e- 
mu płac.

Minął tydzień prac komisji 
pionu i wydziałowych, w so­
botę omówimy pierwsze ich 
efekty. Ale za nieodzowny 
warunek powodzenia uważam 

u
proc, wywiązała się z zadań za­
łoga Walcowni Zimnej Blach w 
produkcji blaęby czarnej.

POZOSTALI W TYI.E. Nie po­
wiodło się załodze ZMO: jej start 
wypadl słabo. Nie zastał wykona­
ny plan produkcji wyrobów sza­
motowych, a także zasadowych. 
Nierytmicz.nie pracowała załoga 
Stalowni Martenowskiej. Zabrakło 
już jej do planu dużo, kilka ty­
sięcy ton stali. Nie wykonała pla­
nu załoga Walcowni Zgniatać’.. 
Jej rezultat, to 99 proc, zadań. 
Pozostała również w tyle załoga 
Walcowni Slabing, załoga Ocy- 
nownl Elektrolitycznej Blach, 
Wydz. Wlewnic.

POSTÓJ WAGONÓW PKP — W 
NORMIE. Pod koniec ub. mleslą 
ca dość dobrze wyglądała rotacja 
taboru PKP w hucie. Limit me 
był przekroczony. W czerwcu na­
stąpiło pewne pogorszenie. Oto re. 
zultaty. n ub. m. średni postój 
wagonów PKP wyniósł 10.5 godz., 
28 ub. m. — 9.6 godz., 29 ub. m. — 
9.7 godz., 30 ub. m. — 9.3 godz , 
31 ub. m. — 10.1 godz., 1 bm. — 
12.1 godz.. 2 bm. 11.2, 3 bm. — 
10.9 godz. (jd)

JÓZEF 
MRZYGŁÓD

Pożegnaliśmy na cmen­
tarzu w Grębalowie JOZF- 
FA MRZYGI.ODA , zmar­
łego w SC roku życia eme­
rytowanego pracowni'* 
Zakładu Koksochemiczne­
go, członka Fabrycznej Or­
ganizacji ZBoWiD w Hu­
cie im. Lenina.

W okresie międzywojen­
nym wyemigrował „z* 
Chlebem” do Francji, gdzie 
imał się różnych zawodów. 
W czasie II-giej wojny 
światowej wstęprje w sze­
regi Wojska Polskiego we 
Francji, gdzie „za wolność 
naszą i waszą” walczy w 
13« r.

Jako jeden z pierwszych 
wraca po wojnie do kraju. 
Od pierwszych lat powsta­
nia kombinatu pracuje ja­
ko robotnik w ZK HiL, 
wykonując wzorowo lxe 
zawodowe obowiązki.

Cześć Jego pamięci!
Zonie, dzieciom i Rodzi­

nie składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

ZARZĄD FABRYCZNY
ZBOWID

Tow.
ALEKSEMU ŻURKOWI
członkowi Prezydium ZF 
ZMS, przewodniczącemu 
7.7. ZMS P-55, w związku 
ze śmiercią OJCA — wy­
razy serdecznego współ­

czucia — składa
PREZYDIUM ZF ZMS 

HUTY IM. LENINA 

wytworzenie klimatu wśród 
załogi, która zresztą na co- 
dzień wykazuje duże zaintere­
sowanie uchwałą V Plenum.
W WALCOWNI SLABING
Naszym rozmówcą jest I se­

kretarz K7, — Jan Kubik. A 
oto jego relacja.

Zaczęliśmy od opracowania 
programu zabezpieczenia rea­
lizacji uchwały V Plenum. 11 
czerwca rozpoczną $:ę w wy­
dziale otwarte zebrania OOP, 
które trwać będą do 19 bm. 
Zależy nam na jak najwięk­
szym w nich udziale całej za­
łogi.

Nasza komisja pracuje w 
trzech zespołach, które zaj­
mują się ujawnianiem rezerw 
produkcyjnych i kadrowych, 
zamierzeniami organizacyjno- 
technicznymi, postępem tech­
nicznym i wydajnością pracy 
oraz wskaźnikami ekono­
micznymi i zadaniami odcin­
kowymi.

Zamierzamy po zapoznaniu 
załogi z uchwalą pozbierać i 
rozważyć dodatkowe wnioski 
pracowników. 11 bm. organi­
zujemy, naradę dozoru.

Nasze propozycje zadań od­
cinkowych i wnioski idą w 
kierunku poprawy uzysku, 
zmniejszenia wybraków i ko­
operacji międzyhutniczej. O- 
trzymujemy bowiem wsad ró­
wnież i z innych hut.

Skandaliczne warunki 
sanitarne

...panują już od dłuższego czasu 
w ubikacjach mieszczących się w 
hali produkcyjnej Walcowni Dru­
ta. Skarży się na to pracownik 
wydziału Ob. AK (nazwisko i 
imię znane redakcji). Admini­
stracja Walcowni Drobnej i Drutu 
tym się nie przejmuje i nie robi 
nic, aby utrzymać wspomniane 
pomieszczenia w należytym sta­
nie higienicznym (obecnie są nie 
do użytku).

Drobna sprawa. a naprawdę 
wielki wstyd! (jd)

Zdecydowana większość pra­
cowników huty dobrze wy­
pełnia swe obowiązki i przy­
kłada się do pracy. Nie szczędzą 

oni sit, aby nasz zakład uzyski, 
wal dobre wyniki produkcyjne i 
ekonomiczne. A jednocześnie są i 
tacy, którzy załogę ciągną wstecz, 
którzy przeszkadzają jej w praey. 
Publikujemy nieraz nazwisk* lu­
dzi przychodzących do pracy po 
paru kieliszkach, lub popadają­
cych w konflikt z Milicją i wła­
dzami porządkowymi. Rzadziej 
natomiast trafiają na nasze la­
my bumelanci, lekceważący pra­
cę i współtowarzyszy.

Oto jeden z charakterystycznych 
przykładów, Marian Bożek rozpo­
czął pracę w Wvdz. Rur Zgrzewa­
nych HiL w grudniu 1963 roku. 
Przyszedł lu z nie najlepszą opi­
nią: już raz popadł w konflikt 
z dyscypliną, za lekceważący sto­
sunek do praey, do swych obo­
wiązków został zwolniony z butv. 
Wydział Rur cbeial mu dać 
szansę, ułatwił mu próbę re- 
habilitacji. Przyjął go do pracy 
powierzając stanowisko II opera­
tora urządzeń — piecowego. Za­
ufał człowiekowi, ale niestety się 
zawiódł.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiniiiuiiinuiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiHiimiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiniuiiiiiiiiuiiiuujii

Problemami roiwoju sportu i turystyki w Nowej Hucie 
ostatnio Plenum Komitetu Diielnicowe- 

analizie i ocenie poddano osiągnięcia 
dziedzinie. Plenum sformułowało 

na tym odcinku na najbliższe

zajmowało się 
go PZPR. Gruntownej 
i niedomogi w tej 
program partyjnego działania 
lata.

KOORDYNACJA — 
NAJSŁABSZYM 

PUNKTEM
Wielkie znaczenie wychowa­

wcze sportu i turystyki, jego 
poważny wpływ na efekty 
ekonomiczne, szczególnie, gdy 
idzie o sport masowy, trakto­
wany jako rekreacja, wymaga­
ją nowego, kompleksowego 
potraktowania. Z wyników 
prac komisji przygotowującej 
materiały Plenum, jak i też 
z wyników sportowych uzy­
skiwanych przez nowohuckie 
kluby, widać wyraźnie, że 
wiele jest jeszcze niedopowie­
dzeń, wiele jeszcze nierozu- 
mienia problemu przez odpo­
wiedzialnych za rozwój, spor­
tu. A co najważniejsze i naj­
mocniej akcentowane zarów­
no w referacie wprowadzają­
cym sekretarza KD tow. Jana 
Brońka jak i w wielu głosach 
w dyskusii, to niedostatek 
koordynacji.

Nowa Huta nie ma nadmiaru 
boisk i urządzeń sportowych. Je­
szcze gorzej przedstawia się 
sprawa z ośrodkami wypoczynku, 
szczególnie zaś wypoczynku nie­
dzielnego. Natomiast i ta nienaj- 
bogatsza baza nie jest w pełni 
wykorzystywana i to głównie z 
powodu braku koordynacji, z po­
wodu występujących tu i ówdzie 
partykularnych ciągot w organi­
zacjach sportowych. Natomiast

gdy idsie • ośrodki sportowo- 
rekreacyjne, to daje się zauwa­
żyć tendencja organizowania ich 
w modnych miejscowościach 
wczasowych, które i ze względu 
na duże oddalenie od naszego

Po plenum KD PZPR 
w sprawach sportu 

Czy w Nowej Hucie 
doczekamy się 
następcy 

Lubańskiego?
miasta. Jak 1 przez skromność tej 
bazy nie mogą zaspokoić rosną­
cych z roku na rok potrzeb.

MISTRZÓW WYCHOWUJE 
SIĘ W SZKOLE

O sukcesach klubów sporto­
wych, o poziomie sportu kwa­
lifikowanego decyduje maso­
wy jego rozwój wśród mło­
dzieży szkolnej. Właściwa o- 
pieka nad uzdolnioną mło­
dzieżą, prawidłowo prowadzo­
na praca z wybijającymi sie. 
to jedyna droga wychowania

Z egzekutywy KF

Przygotowania do lata
Mimo, że dotychczas pogoda 

nie przypomina nam wcale iż 
za 2 tygodnie początek kalen­
darzowego lata — przygoto­
wania do tej trudnej dlą hut­
ników pory roku są już na u- 
icończeniu. Wzorem lat ubieg­
łych obejmują one zabezpie­
czeń sprawności maszyn i u- 
rządzeń, zwłaszcza związanych 
z klimatyzacją, chłodzeniem, 
dostarczaniem wody pitnej 
oraz prawidłowej pracy ze­
społów pracowniczych w wa­
runkach trudnych, wyni­
kających z podwyższonych 
temperatur. Całość zamierzeń 
w zakładach i w wydziałach 
huty oraz w ZRH ujęta zosta­
ła w harmonogramie zawiera­
jącym 670 pozycji, z których 
wykonano już 95 proc, a pozo­
stałe zostaną zrealizowane do 
15. VI. br.

Oceną przygotowania huty 
byłą teamtem obrad egzeku­
tywy KF w dniu 3 bm., któ- 
rvm przewodniczył I sekretarz 
KF, tow. T. Wachowski. 
Stwierdzając w zasadzie pra­
widłowy kierunek i przebieg 
przygotowań, prowadzonych 
przez kierownictwa admini­
stracyjne, a kontrolowanych 
przez organizacje społeczno- 
polityczne. w pierwszym rzę­
dzie przez aktyw związkowy 
— egzekutywa zwróciła uwa­
gę na niektóre szczególnie 
ważne, z tym związane proble­
my.

Nie można dopuszczać do prze­
kraczania przez poszczególne je­
dnostki orgaoizsecjne huty wy­
znaczonych limitów zużywania 
wody pitnej, m. in. wskutek jej 
marnotrawstwa spowodowanego 
niewłaściwym stanem instalacji 
oraz lekceważeniem zasad oszczę­
dzania wody przez niektórych 
pracowników. Zwalczanie tych 
zjawisk wymaga z jednej strony 
szerokiej akcji wyjaśniającej 
wśród załogi z równoczesnym

Marian Bożek pozwolił sobie w 
ub. miesiącu na dwie bumelki. 
Inni musieli za niego pracować, a 
on potem tłumaczył się naiwnie i 
nieprzekonująco, że gdzieś wyje­
chał. Nie przedstawił jednak żad­
nych dowodów. A wkrótce zrobił 
jeascze paskudniejszy „kawał". 
Po prostu znikł ok. I-gi«j nal 
ranem ze swojego stanowiska pra-

Bumelanctwo 
nie popłaca 

cy w wydziale. Nie nikomu nie 
powiedział — ani mistrzowi, ani 
towarzyszom praey.

„Zaginionego” szukano po ealym 
wydziale. Mogło się przecież coś 
stać, mógł ulec wypadkowi. ■ Po­
szukiwania nie dały jednak żad­
nego rezultatu. 1 wtedy, zdener­
wowany już mocno mistrz ze 
zmiany „B” Antoni Kozicki, po- 
stanowił szukać zaginionego w 
jego mieszkaniu. I tu go jednak 
nie było: żona stwierdziła, te jest 
w pracy. Wrócono więc na wy­
dział i dalej szukano „zguby”. 

karaniem pracowników, lekcewa­
żących przepisy regulujące »uży­
wanie wody, zwłaszcza pitnej. 
Wzmóc należy społeczne kon­
trole dyscypliny pracy, zwła­
szcza wykorzystywania zwolnień 
lekarskich, przy równoczesnym, 
pełnym zabezpieczeniu obowiązu­
jących warunków bhp na wszy­
stkich stanowiskach pracy. Aktyw 
związkowy winien systematycz­
nie kontrolować przydział i wy­
dawanie napoi chłodzących, któ­
rych zabezpieczono odpowiednią 
ilość m. in. 3,7 min butelek wody 
mineralnej, 170 tys. I soku wielo­
owocowej, wody gazowanej z 
witaminą C itd. Muszą one tra­
fiać tylko w ręce tych, dla któ­
rych są przeznaczone — ze wzglę­
du na ich szczególnie uciążliwe 
warunki pracy zwłaszcza, to za­
kup ich — podobnie jak i mlek* 
— pochłania wiele milionów zło­
tych w skali rocznej.

W br. przewiduje się. że z 
wczasów skorzysta 9130 pra­
cowników i członków ich ro­
dzin (z czego 1/3 w własnych 
ośrodkach huty) a dopłaty z 
różnych źródeł na ten cel wy­
niosą ok. 5 min zł. Z kolonii 
i obozów skorzysta 5750 dzieci 
pracowników huty i ZRH, a 
dopłaty sięgać będą kwoty 
4,5 min zł.

Odnośnie planowanej dzia­
łalności w zakresie turystyki 
i wypoczynku po pracy, która 
obejmuje ponad 100 tys. pra­
cowników i członków ich ro­
dzin, egzekutywa zaleciła roz­
szerzenie zasięgu akcji wypo­
czynku po pracy, kosztem 
ewent. ograniczenia turystyki 
kwalifikowanej, z której ko­
rzysta znacznie mniejsza część 
załogi.

W czasie obrad egzekutywa 
zatwierdziła harmonogram 
realizacji uchwały egzekuty­
wy KW PZPR w sprawie za­
bezpieczenia w hucie realiza­
cji uchwały II i IV Plenum 
KC. J. Ch.

Ogólny widok sali maturalnej Technikum dla Prą- wśród dużego grona mężczyzn zdających ma­
cających HiL . tarę, kobiety były nielicznymi wyjątkami.

Tekst i zdj. JANUSZ PODLECKI

Znowu bez skutku. Nie nie po­
zostało innego, jak udać się Jesz­
cze raz do domu zaginionego. Tu­
taj sytuacja nie uległa zmianie: 
nie ma go, proszę nie wchodzió 
do pokoju, bo dzieci śpią. Poszu­
kujący nie dali Jednak za wygra­
ną. wtargnęli do pokoju I— po­
dejrzenia okazały się — nieste­
ty — słuszne. „Zbieg” chrapał 
■obie smacznie, po uszy przykry­
ty kołdrą. Dezercja ze stanowis­
ka pracy, bezgraniczna lekkomyśl­
ność? Chyba jeszcze coś więcej. 
Marian Bożek wykazał niezbicie, 
że nie nadaje się na hutnika, te 
nie można mieć do niego zaufa­
nia, gdyż nie wskazuje żadnej 
odpowiedzialności. A hutnicza 
praca jest trudna, ciężka, odpo­
wiedzialna. Został więc zwolnio­
ny dyscyplinarnie z praey .ina­
czej być nie mogio.

Niech ten przykład będzie 
ostrzeżeniem dla wszystkich, któ­
rzy lekceważą sobie praeęl (jd)

przyszłych mistrzów. W No­
wej Hucie młodzież szkolna 
nie może narzekać na brak 
możliwości uprawiania spor­
tu. Jednak zainteresowanie 
trenerów klubowych sportem 
szkolnym, pomoc, jaką udzie­
lają kluby szkołom nie jest 
wystarczająca. Jednym z jaś­
niejszych momentów jest 
współpraca sekcji lekkoatle­
tycznej KS Hutnik z MKS 
Krakus. Że jest to najlepsza 
droea budowania mocnej po­
zycji klubów, wiedzą wszyscy. 
Dziwić się trzeba, że mimo te­
go, tak rzadko się z .niej ko­
rzysta.

Ale w rozwoju sportu szkolnego 
idzie tylko o wykształcenie pokaź­
nej grupy wyczynowych sportow­
ców. Choć jest to najlepszy spra­
wdzian prawidłowej działalności 
na niwie kultury fizyeżnej w 
szkołach. O wiele poważniejszy 
jest społeczny aspekt tego zagad­
nienia. Sport, turystyka kształtu­
ją wiele wartościowych cech cha­
rakteru. Jest to prawda powszech­
nie znana. Ale zapalić młodzież 
do jego unrawiania można tylko 
w młodych latach. Gdy się ma do 
czynienia z człowiekiem w pełni 
Już ukształtowanym, wyrabianie 
nawyku spędzania czasu wolnego 
przy siatkówce, esy też na tury­
stycznej wycieczce jest zadaniem 
bardzo trudnym. A przecież spo­
sób organizowania wołnyeh od 
pracy godzin ma w kosekwencji 
kapitalne znaczenie ekonomicz­
ne.

PLAN ROBI SIĘ I NA 
BOISKU

W rozwoju masowego sportu 
nowohuckie z.-.kłady msją niemi­
le osiągnięcia. Spartakiady sakta-
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Z każdym dniem nasilają się 
w naszej hucie prace 
przygotowawcze do wpro­

wadzenia nowego systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania. Działają komisje 
wydziałowe. Prace stają się 
coraz bardziej ukierunkowane. 
Omawiane są pierwsze propo­
zycje wskaźników syntetycz­
nych i zadań odcinkowych.

O tym co konkretnie ro­
bi się w naszych wydzia­
łach w dziedzinie realiza­
cji uchwały V Plenum KC 
informujemy w meldunkach 
z kilku jednostek organi­
zacyjnych HiL na str. 1. Aby 
sięgnąć głębiej w, problematy­
kę nowego systemu bodźców 
i w ogolę zagadnień ekonomi­
cznych, poprosiliśmy do reda­
kcji na rozmowę przedstawi­
cieli: Wielkich Pieców, Wal­
cowni Gorącej Taśm i Zakładu 
Remontów Hutniczych. Dobór 
naszych rozmówców nieprzy­
padkowy: Wielkie Piece — je­
den z podstawowych wydzia­
łów HiL o dużych tradycjach 
otwiwą niejako cykl produk­
cyjny Kombinatu. Walcownia 
Taśm — „beniaminek”, sta­
wiający pierwsze kroki w pro­
dukcji dla kraju i zarazem na 
eksport, zamyka cykl pro­
dukcyjny. Wydział nie posia­
da jeszcze zbyt wielu doświad­
czeń ale jego ciężar gatunko­
wy w organiżmie gospodar­
czym huty jest poważny. No i 
przedsiębiorstwo remontowe 
reprezentujące przeszło mi­
liardowy .przerób” rocznie i 
odpowiadające za komplek­
sowość oraz jakość przepro­
wadzanych w hucie remontów.

Jak patrzą na jego świad­
czenia przedstawiciele wydzia­
łów produkcyjnych, korzysta­
jących z usług remontowych? 
Taka bezpośrednia konfron­
tacja — „oko w oko” — wyda­
ła się nam interesująca.

Niestety, z W’ielkich Pieców 
nikt nie przybył (bardzo 
dziwne było tłumaczenie tow. 
K. Klarmana — I sekre­
tarza KZ PZPR, że cały 
aktyw musiał być obecny przy 
remoncie czwartego pieca). W 
rezultacie gościliśmy tylko 
tow. BRUNONA STYNA — 
energetyka Walcowni Gorącej 
Taśm i tow. mgr ZBIGNIE­
WA ROGULĘ — zast. kierow­
nika ZRH.

Oto notatki z przeprowadzo­
nej rozmowy.

DYSKUSJA OBJĘŁA 
CAŁĄ ZAŁOGĘ

BRUNO STYN: W ramach 
dyskusji, która się do tej po-

SIlłllillHllHUfflllF 
dowe. wycieczki turystyczne, raj­
dy itd. dają w sumie niemałe cy­
fry startujących. Ale są to dopie­
ro początki zorganizowanej i do 
końca przemyślanej pracy. Bo je­
szcze zbyt wiele jest doraźności, 
zbyt wiele niedopracowań. Naj­
ważniejszym chyba mankamentem 
masowego, robotniczego sportu 
jest niezawsze uświadomienie so­
bie zarówno przez dyrekcje za. 
kładów jak i przez odpowiedzial­
ne za rozwój sportu i turystyki 
rady zakładowe istotnego zna­
czenia aktywnego wypoczynku 
dla produkcji, dla wychowania za­
łogi. Takim przykładem będzie 
chyba budowa kręgielni przez 
RKS Sparta, za pokaźną kwotę mi. 
liona złotych przy równoczesnym 
niedostatku znacznie prostszych, 
ale bardziej niezbędnych urządzeń 
mogących służyć szerszym rze­
szom załogi. Te właśnie nieporo­
zumienia, niedocenianie roli spor­
tu i turystyki, spychanie na dal­
szy plan tej działalności muszą 
być jak najszybciej zlikwidowane 
— stwierdziło Plenum K.D partii.

LICZĄ SIĘ NIE TYLKO 
EFEKTY SPORTOWE

Kluby nowohuckie w ostatnim 
okresie nie mogą pochwalić się 
wybitnymi sukcesami. Obniżyły 
loty prawie wszystkie sekcje Hut­
nika, MZKS Wanda swymi wyni­
kami też nie zaspokaja ambicji 
nowohuckich kibiców, I ligowa 
drużyna koszykówki RKS Sparta 
przeszła do podgórskiej Korony. 
W sumie nie są to zjawiska na 
miarę ambicji młodego środowi­
ska przemysłowego. A przecież i 
w MKS Krakus i innych klubach 
wyrosło w naszej dzielnicy wielu 
wybitnych sportowców, którzy 
jak np. rekordzistka Polski w 
skoku wzwyż Berezowska, zasilili

Huto i nowy system bodźców

Kierunek działania: realizacja uchwały V Plenum KC
ry odbyła w Walcowni 
Taśm ustalono propozycje do­
tyczące wskaźnika syntetycz­
nego jak i zadań odcinkowych. 
Wszystkie zgłaszane uwagi zo­
stały przeanalizowane przez 
kolektyw wydziału i następ­
nie przyjęte przez KSR.

Jako wskaźnik syntetyczny 
załoga nasza zgłosiła propozy­
cje zmierzającą do obniżenia 
jednostkowego kosztu produk­
cji tj. obniżenia kosztów to­
ny produktu. Zadania odcin­
kowe przyjęto następujące:

• wykonywanie zadań w 
zakresie planu postępu tech­
nicznego,
• zmniejszenie wybraków, 

a tym samym zwiększenie u- 
zysku,
• produkcja kooperacyjna 

jako zagwarantowanie ryt­
micznych dostaw zarówno na 
rynki krajowe jak i zagra­
niczne.

Jak widać z przedstawio­
nych propozycji, koncentrują 
się one na tych kierunkach, 
które powinny dać najlepsze 
efekty w gospodarowaniu. U- 
chwały V Plenum KC PZPR 
wskazały najważniejsze za­
dania odcinkowe. Załoga Wal­
cowni Gorącej Taśm kierując 
się wytycznymi V Plenum 
przyjęła takie zadania, które 
w jej konkretnych warunkach 
wydają się najważniejsze i de­
cydujące o dalszym wzroście 
efektywności gospodarowania.

BOGATY PROGRAM
Jeżeli chodzi o plan postę­

pu technicznego, to załoga na­
sza ma już konkretne zamie­
rzenia. Chce zastosować wal­
ce żeliwne dla klatek 9 i 10 
w zakresie walcowania pasm, 
do 400 mm. .Propozycję »woją 
realizować będzie w drugim 
półroczu br. Konkretnym e- 
fektem uzyskanym z tego ty­
tułu ma być zwiększenie cza­
su ruchu o 4S0 godz. w roku 
1971, przez trzykrotne zmniej­
szenie ilości przebudowy wal­
ców w grupie pośredniej. Za­
mierzamy zastosować dla kla­
tek 6 i 7 walce stalowe — na­
pawane. I to w zakresie całe­
go naszego programu produk­
cji. Termin realizacji — pierw­
sze półrocze 1971 roku. Przy 
planowanej i na rok przyszły 
wydajności da to zwiększenie 
produkcji o około 35 tys. ton. 
Kolejne zadanie, to zaprojek­
towanie nowego sprzętu wal- 

inne krakowskie kluby. Takich 
nazwisk można by znaleźć wię­
cej. Jakże się to dzieje, że brak 
jest przywiązania do barw klubo­
wych, że w pogoni za wynikami 
zapomina się o pracy wychowa­
wczej i o tym, że osiąganie suk­
cesów za wszelką cenę jest dowo­
dem krótkowzroczności i nie 
świadczy najlepiej o -atmosferze 
wśród działaczy 
przecież wśród 
członków partii, 
ków i młodych 
członkami ZMS. Winni oni w wię­
kszym stopniu czuć się odpowie­
dzialni za wychowawcze efekty 
działania klubu sportowego.

☆

i trenerów. A 
nich jest wielu 
wielu zawodni- 
działaczy jest

Podjęcie przez najwyższą 
instancję partyjną dzielnicy 
kompleksowego zagadnienia 
rozwoju sportu i turystyki po­
zwala przypuszczać, że i w 
tej dziedzinie Nowa Huta zaj- 
mie należne jej miejsce w na­
szym mieście. Sformułowanie 
szerokiego programu, posta­
wienie zagadnień sportu, jako 
ważnego partyjnego zadania 
przed aktywem dzielnicy, 
przed dzielnicową radą oraz 
instytucjami i organizacjami 
odpowiedzialnymi za działal­
ność sportowo turystyczną 
pozwala przypuszczać, że naj­
bliższe lata przyniosą nam nie 
tylko nowych I.ubańskich i 
Szurkowskich, ale stworzą ca­
łemu nowohuckiemu społe­
czeństwu możliwość zdrowego 
wypoczynku. Wypoczynku, 
który przynosić będzie saty­
sfakcję i długą młodość.

S. NOWAKOWSKI

■

Od kilku tygodni w centrum zainteresowania załóg 
naszej huty znajduje się sprawa wprowadzenia no­
wego systemu bodźców materialnych w gospodar­

ce narodowej. Dyskusję nad tym ważnym zagadnieniem, 
bez żadnej przesady determinującym dalszy dynamicz­
ny rozwój naszej ekonomiki, zainicjowało Biuro Poli­
tyczne KC. Projekt reformy bodźców omawiany jest 
szeroko w wydziałach huty, a ostatnio — w związku z V 
Plenum KC i powziętą na nim uchwałą — podniosła się 
znacznie temperatura dyskusji.

Hutnicy przechodzą stopniowo od zagadnień natury 
ogólnej, od zarysu nowego systemu bodźców, do spraw 
już konkretnych i szczegółowych. Dyskutując wysuwają 
na plan pierwszy to <co w naszych warunkach wydajc 
się najważniejsze: postęp techniczny i organizacyjny, 
intensyfikacja produkcji, jej jakość, wydobycie rezerw, 
gospodarność. Nasilają pracę komisje wydziałowe i ko­
misja ogólnohutnicza — opracowujące propozycje wskaź­
nika syntetycznego i zadań odcinkowych. Gromadzące 
wnioski zgłaszane przez pracowników oraz ich uwagi 
i propozycje.

Obecny etap prac zmierzających do realizacji w HiL 
uchwały V Plenum KC — poza nurtem najważniejszym

Wzrost płac
w naszych rękach!
praktycznego działania — charakteryzować się również 
musi wytężoną działalnością wyjaśniająco-propagando- 
wą. Chodzi bowiem o to, aby cała nasza załoga zrozu­
miała i głęboko sobie przyswoiła sens podejmowanych 
zmian w systemie bodźców ekonomicznych. Warunkiem 
skuteczności całego przedsięwzięcia jest wysoka świado­
mość wszystkich członków naszej załogi, jej przekona­
nie, że reforma systemu bodźców jest niezbędna i koniecz­
na. Jeżeli chcemy zapewnić dalszy szybki rozwój naszej 
gospodarki, jeżeli zależy nam, aby nie pozostać w tyle 
za innymi, musimy z żelazną konsekwencją obrać kurs 
na kompleksowe unowocześnianie zasad gospodarowa­
nia. Wyrazem i ukierunkowaniem działania w tym za­
kresie — jest właśnie realizacja uchwały V Plenum KC.

A więc z jednej strony świadomość konieczności zmian 
i naszego w tym aktywnego udziału. Z drugiej natomiast 
— przekonanie, że ze zmianami w systemie bodźców idzie 
jak najbardziej w parze i nasza osobista sytuacja. 
Reforma ma w rezultacie spowodować większą aktywność 
załóg, zachęcić je do energiczniejszego działania i do 
jak najbardziej efektywnej pracy. Idea nowego systemu, 
to w> wielkim skrócie teza: podwyżki zarobków, a więc 
nasra pozycja życiowa, leżą w naszych własnych rękach!

Jężcli huta osiągnie dobrp wyąiki ekonomiczne, obniży 
koszty produkcji i zwiększy wydajność pracy, jeżeli uzys­
ka rzeczywisty, a więc opłacalny postęp techniczny, to 
w rezultacie wzrosną wygospodarowane środki na zwięk­
szenie zarobków i funduszu premiowego załogi. Im lepsze 
efekty naszego gospodarowania, tym wyższe zarobki! Za­
leżność i uwarunkowanie tych dwóch spraw stają się w 
nowym systemie bodźców w pełni widoczne. Czyli po­
prawa płac robotników i pracowników umysłowych jest 
bezpośrednio zależna od inwencji, zapobiegliwości, su­
mienności załogi.

To są — wydaje się — najważniejsze zagadnienia, 
z którymi należy dotrzeć do każdego stanowiska pracy 
w hucie. (JD)

cowni i jego montażu. Pro­
jekt wykonany ma być przez 
Biprohut w ostatnim kwartale 
bieżącego roku, a wykonanie 
nowego sprzętu i jego montaż 
nastąpią sukcesywnie w roku 
przyszłym. Efekt — zwiększe­
nie czasu ruchu o 50 godzin w 
roku 1971 dzięki skróceniu 
czasu tzw. „przestrojki”. Prze­
widywany przyrost produkcji 
około 4 tys. ton, z zaznacze­
niem, że efekty rekonstrukcji 
będą bardziej widoczne w ro­
ku 1972, bo w roku przyszłym 
montaż nowego sprzętu wyko­
nywany będzie sukcesywnie.

Rekonstrukcja poszczegól­
nych węzłów zwijarek, którą 
chcemy przeprowadzić do koń­
ca 1970 roku da zwiększenie 
czasu godzin ruchu o 210 w 
roku przyszłym, dzięki zmniej­
szeniu czasu przerw awaryj­
nych. Jednocześnie przewiduje 
się, że przyrost produkcji bę­
dzie wynosił ok. 15 tys. ton.

ZAMIAST TRZECH 
CZTERY ZMIANY

Wydział Walcowni Gorącej 
Taśm jest nowy. Załoga pra­
cuje w systemie czterobryga­
dowym. ale przy trzech zmia­
nach. Dlatego kolektyw wy­
działowy zamierza wprowadzić 
czwartą zmianę do 1 stycznia 
1971 roku. Nastąpi wtedy 
zwiększenie czasu dysponowa­
nego o 2.143 godz., a przewi­
dziany wzrost produkcji wy­
niesie ok. 115 tys. ton. Kolej­
nym zamierzeniem wprowa­
dzanym w ramach postępu 
technicznego będzie zwięk-

ważnym za- 
charakterze or- 
jest przeniesie- 
części zamien-

szenie ilości powietrza dla 
pieców przepychowych nr 2 i 
3. do wielkości projektowej. 
Efekt tego zamierzenia to 
wzrost wydajności produkcji 
przy walcowaniu profili naj­
szerszych (400—550 mm) o ok. 
8 tys. ton.

Równie bogate są przedsię­
wzięcia zmierzające do za­
bezpieczenia wskaźników ja­
kości jakie załoga P-66 zgła­
szała podczas dyskusji rad 
nowym systemem bodźców.

Zabudowanie szerokościo- 
mierzy i grubościomierzy za 
16 klatką spowoduje zmniej­
szenie ilości wybraków i 
zwiększenie uzysku o 0,5 pro­
cent. Przyrost produkcji pod­
niesie się o ok. 2,5 tys. ton.

Niezmiernie 
mierzeniem o 
ganizacyjnym 
nie magazynu 
nych P-60, z nawy B-C Wal­
cowni Taśm. Załoga P-66 ape­
luje o maksymalne przyspie­
szenie przez Dyrekcję Inwes­
tycji budowy przewidzianego 
magazynu części zamiennych 
dla Zgniatacza. Sami we włas­
nym zakresie będziemy się 
starać, aby część istniejącego 
magazynu przenieść w inne 
miejsce. Jak ważna jest ta 
sprawa niech świadczy fakt, 
że gdyby się udało prze­
nieść magazyn, przewidywany 
wzrost produkcji wyniósł by 
40 tys. ton w skali rocznej 
Wiedząc, że inwestycjom zda­
rzają się ..poślizgi" już dzisiaj 
zwracamy uwagę na te spra­
wy. Obecne doświadczenia 
wskazują, że w roku przysz­
łym wykańczalnia stanie się 
„wąskim gardłem'’ wydziału.

DUŻO ZALEŻY 
OD REMONTÓW

REDAKCJA: wagi zagad­
nień remontowych w hucie 
nie potrzeba specjalnie pod­
kreślać. Wiadomo: dobry, so- 
l!dny i terminowo wykonany 
remont decyduje o niezawod­
nej pracy urządzeń, a więc 
wpływa bezpośrednio na pro­
dukcję. Niebagatelny jest tak­
że jego koszt, wszak w 
mie nakład na remonty w 
wynosi ok. 2 miliardów 
tych rocznie, a udział w 
samego tylko ZRH 
ok. 1.1 mld złotych.

Jak załoga ZRH podeszła 
do zagadnienia nowego syste­
mu bodźców?

su-
H1L 
zło­
tym 

wynosi

ZBIGNIEW ROGULA: W 
warunkach naszego przedsię­
biorstwa główną uwagę sku­
piliśmy na wydajności pracy 
brygad remontowych t to 
właśnie zagadnienie akcentu­
jemy przede wszystkim. Kła­
dziemy także duży nacisk na 
jakość świadczonych wydzia­
łom usług remontowych, cze­
go wyrazem są wprowadzane 
stopniowo gwarancje ja­
kościowe. Jednocześnie wią- 
żemy z tym szeroki wachlarz 
spraw organizacyjno tech­
nicznych, leżących w rękach 
samych wykonawców (naszych 
wydziałów) ale również i jed­
nostek kooperujących oraz 

. zleceniodawców.
Podstawowe zagadnienia, 

•które staramy się rozwiązać, 
to sprawy rejonizacji remon­
tów, usprawnienia procesów 
przygotowawczych i zakończe­
niowych. które są nieobojęt­
nym czynnikiem gdyż wiążą i 
to znacznie potencjał ZRH. 
Następnie — sprawa uzbroje­
nia technicznego pól remon­
towych oraz wyposażenia bry­
gad w nowoczesny sprzęt poz­
walający polepszyć oba ważne 
elementy naszej pracy — tj. 
wydajność brygad remonto­
wych i jakość remontów.

W najbliższym czasie będą 
musiały być rozwiązane ¡pra­
wy zaplecza technicznego i 
ruchowego zakładu gdyż sta­
nowić ono będzie czynnik de­
terminujący dalszy postęp 
techniczny, z którym nowy 
system bodźców jest ściśle 
związany. Nie m jżna zapomi­
nać i o sprawie kosztów u- 
s’ug remontowych. Nasz za­
kład od kilku lat konsekwent­
nie działa na rzecz obniżenia 
tych kosztów. Niemniej '.użo 
jest jeszcze w tej dziedzinie 
do zrobienia. Stąd wynika 
szczególna uwaga dla ¡pws, 
które pochodnie będą kształto­
wały wynikowy poziom na­
szych kosztów.

Chciałbym podkreślić, że 
interesy obu współpracują­
cych z sobą jednostek gospo­
darczych są bezwzględnie 
sprzężone i znajdują się v> 
centrum uwagi kierownictw.

GWARANCJA 
WYSOKIEJ JAKOŚCI

ZRH p-zeprowadził już do 
tej pory szereg poczynań 
przygotowawczych di nowego 
systemu bodźców. Dok mlii - 
my konfrontacji dotychczaso­
wego systemu oraz naszych 
uzależnień i powiązań, ze 
wskaźnikami gospodarczymi. 
Powołana została komisji ro­
bocza, która nakreślili kie­
runki prze przygotowawczych 
dla wszystkich naszych wy­
działów. Obecnie przystąpiła 
ona do op -ac -wania szczegó­
łowych propozycji zadań syn­
tetycznym i odcinkowych.

Przystępujemy już także dc 
opracowywania projektu u ■ 
mowy kierownictwa w-ladu 
z przedstawicielstwem załogi 
(najprawdopodobniej z Radą 

Zakładową! o realizacji pro­
gramu postepu technicznego. 
Jednocześnie, wraz z our >co- 
waniami docelowymi dla ca­
łego okresu pięciolatki w za­
kresie zwiększenia wydajności 
pracy i pos:ęoi w dziedzinie 
płac, prowadzi się bilans rwa­
nie dotychczasowych n.ai-ło- 
dów wynik tjących z -planowa­
nych przedsięwzięć oraz ich 
wpływu na wynikowy poziom 
kosztów zakładu.

NA PIERWSZYM PLANIE 
WYDAJNOŚĆ PRACY

Oprócz zespołu ogólnozakła­
dowego działają u nas zespo­
ły wydziałowe, które w obec­
nej chwili stanowią zasadni­
cze ogniwo łączności z bryga­
dami remontowymi, czy też z 
oddziałami. W warunkach 
działalności remontowej za­
gadnienia wynikające z u- 
chwaly V Plenum KC mają 
specyficzne znaczenie gdyż w 
procesie wykonawczym każda 
brygada, czy też każdy zespół 
remontowy — wyposażony w 
odpowiedni zespół technicznych 
środków działania, przy nale­
żytym rozwiązaniu głównych 
zagadnień brganizacyjno-ru- 
chowych — jest w stanie 
kształtować swą wydajność w 
prawidłowy sposób. Stąd na­
sza uwaga jest skierowana na 
udoskonalenie systemu rozli­
czeń zespołowo-zmianowych, 
co w nowym systemie bodź­
ców znajduje zasadniczy wy­
raz.

JAK ZMNIEJSZYĆ 
KOSZTY?

BRUNO STYN: przysłuchu­
ję się bardzo pilnie wypowie­
dzi tow. Roguli. Celem więk­
szego, bardziej ekonomicznego 
uchwycenia kosztów remon­
tów konieczne jest wprowa­
dzenie katalogowej wyceny 
prac remontowych. Wycena 
taka daje bowiem możliwość 
bardziej dokładnej kalkulacji 
nakładów remontowych tak w 
zakresie potencjałów remon­
towych jak i potrzebnych roz­
wiązań wykonawczych.

ZBIGNIEW ROGULA: tak 
jest! ZRH w ostatnich trzech 
jatach rozszerzył poważnie 
bazę katalogową, niemniej 
jednak — nawiązując do wy­
powiedzi rozmówcy — jest 
jeszcze pewna część obiektów, 
względnie urządzeń, które 
rozliczane sa systemem kal­
kulacji. Dlatego też m. in. 
w bieżącym okresie, przystę­
puje się do dalszych opraco­
wań katalogowych, obejmują­
cych również remonty ciągu 
produkcyjnego w Walcowni 
Taśm.

Warto dodać, że realizowa­
ny jest w skali zakładu jak i 
całego przedsiębiorstwa, kom­
pleksowy program opracowa­
nia i wdrażania katalogu 
norm pracy i stawek jednost­
kowych przy uwzględnieniu 
t. zw. systemów scalonych.

DOTRZEĆ 
DO KAŻDEGO 
STANOWISKA 

PRACY .<
REDAKCJA: bardzo istotna 

jest sprawa jak najpełniejsze­
go zorientowania całej załogi 
w tej problematyce. Czy Wam 
się to udaje?

ZBIGNIEW ROGULA: już 
od pierwszego etapu prac po­
łożyliśmy w ZRH duży nacisk 
na dotarcie z całokształtem 
zagadnień nowego systemu 
bodźców, do każdego, możli­
wie najmniejszego ogniwa or­
ganizacyjnego. Zakładaliśmy, 
że w ten sposób uzyskamy 
warunki do rozwinięcia dys­
kusji i uchwycenia wszyst­
kich problemów nurtujących 
załogę. Dzięki temu otrzymu­
jemy od załogi wiele konkret­
nych wniosków, uwag i pro­
pozycji. Po ich dopracowaniu 
i zespoleniu będziemy mogli 
wykorzystać ten duży „kapi­
tał" aktywności naszej załogi, 
przede wszystkim do podno­
szenia wydajności pracy i po­
prawy organizacji remontów.

BRUNO STYN: dyskusja 
nad nowym systemem bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania wykazała istniejące w 
naszym wydziale rezerwy. 
Pobudziła inicjatywę całej za­
łogi. Jest to pozytywny rezul­
tat. Załoga czuje, że jest gos­
podarzem swego zakładu. Od 
tego jak każdy pracownik bę­
dzie wykonywał swoje obo­
wiązki zależy interes osobisty 
robotnika i zakładu, (jd — wk)
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Z wydziałowych KSR
Jeszcze napływają do naszej redakcji korespondencje na 

temat odbytych uroczystych KSR-ów w wydziałach huty. 
Wszystkim społecznym współpracownikom „Głosu” serdecz­
nie dziękujemy! A oto krótkie relacje:

W WALCOWNI 
PROFILI DROBNYCH 

I DRUTU
KSR w tym wydziale zbiegł 

się z jego 10-leciem. O historii 
kombinatu mówił przewodni­
czący Rady Zakładowej Józef 
Zydorek a gospodarz dzielnicy 
inż. Tadeusz Górski wręczył 
wyróżniającym się pracowni­
kom złote i srebrne Krzyże 
Zasługi. Otrzymało je 20 
członków załogi P-64. Inni —

Kilku odznaczonych z P-6f. Stoją od lewej: mgr inż. Z. Kondra­
cki, W. Kotula, W. Burdajewicz oraz J. Breksa.

Sztandar przechodni dla załogi P-G3 wręcza przew. BZK Jan Ste­
fanik.

W dniu I czerwca br., z okazji
zakończenia szkolenia ak­
tywu kobiecego w zakresie 

zadań pracy Komisji d/s Kobiet 
Pracujących RZK w HiL, odbyto 
się uroczyste spotkanie uczestni­
czek kursu z czołowym kolekty­
wem politycznym i gospodarczym 
naszego kombinatu. Wzięli w nim 
udział: członek KC i I sekretarz 
KF PZPR tow. T. Wachowski, 
sekretarz KF tow. M. Nafduchow- 
ski, dyrektor naczelny HiL mgr 
Inż. B. Kołomyjski, dyrektor pra­
cy HiL mgr inż. Julian Olszow­
ski, przewodniczący Rady Zakła­
dowej Kombinatu tow. J. Stefa­
nik, przewodniczący Rady Robot­

I nagroda dla kina „Świt2 * 1' 

2 czerwca zakończył się X Fe­
stiwal Filmów Krótkometrażo 
wych w Krakowie. Na uroczystość 
zamknięcia przybyli między in­
nymi: wiceminister kultury i sztu­
ki Cz. Wiśniewski, sekretarz KW 
PZPR Z. Kitliński, z-ca przew. RN 
m. Krakowa J. Garlicki.

Zacznijmy od milej dla nowo- 
hucian wiadomości. W tym roku, 
w wyniku konkursu zorganizo­
wanego przez CWF, obejmującego 
wszystkie województwa, poza war­
szawskim, stwierdzono, że naj­
większą ilość widzów na seansach 
filmów krótkometrażowych zano­
towało kino „Świt” w Nowej Hu­
cie. Dobrze to świadczy o kultu­
rze filmowej nowohuckiej publi­
czności, a także o pracy personelu 
kina, którego kierowniczką jest 
K. Kotarba.

61ównym punktem programu 
było jednakże wręczenie nagród

dla ludzi, którzy utracili zdolność 
wykonywania zawodu na skutek 
pogorszenia się ich stanu zdrowia 
w wyniku wypadku przy pracy 
lub chorób zawodowych; możli­
wości zmiany taryfikatora dla 
pracow-ników najniżej zarabiają­
cych, gdyż stanowiska te zajmu­
ją głównie kobiety, większych 
szans awansu dla kobiet, odzna­
czeń, nowych wzorów odzieży ro 
boczej itp.

Odpowiedzi na przygotowane 
pytania z zakresu zatrudnienia
1 plac udzielił dyrektor J. Ol­
szowski. Nie są to jednak spra­
wy proste i możliwe do rozwiąza­
nia szybko i zgodnie ze wszyst­
kimi postulatami. Zarówno za­
trudnienie rekonwalescentów, jak 
też możliwość wzrostu zarobków 
choćby na niektórych tylko naj­
niżej płatnych stanowiskach wy­
maga indywidualnego traktowania 
wg możliwości w jednostkach za­
trudniających. Problem zatrudnia­
nia pracowników z częściowo u- 
traconym zdrowiem w HiL nara­
sta i obecnie została podjęta 
wspólna akcja Rady Zakładowej,

Lajkonika zdobyła reż. Krystyna 
Gryczeiowska za film „Zawsze ro­
dzi się Chleb". Jest to prosta, 
szczera opowieść nie pozbawiona 
elementów humorystycznych, peł­
na poetyckich ujęć, ukazujaca 
prawdziwe oblicze polskiej wsi.

Krakowski reżyser Ryszard Cze. 
kala otrzymał drugą nagrodę — 
Srebrnego Lajkonika. Jego ani­
mowany film „Syn” stanowi cie­
kawe plastycznie, nastrojowe, c- 
perujace symbolem studium o 
człowieku, tyciu, samotności.

Drugą nagrodę Srebrnego Laj­
konika uzyskali Józef Gębski i 
Antoni Halor za film „Testament” 
— znakomicie , wydobywający 
przejmującą, tragiczną poezję Bo- ■ 
rowskiego wpisaną w tło wstrzą­
sających fotografii z obozu zagła­
dy.

Ponadto przydzielono jeszcze 
szereg innych nagród i wyróżnień. 
•— (amd)

Zakończenie X Ogólnopolskiego Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych

otrzymali złote i srebrne Od­
znaki Za Pracę Społeczną dla 
miasta Krakowa, odznaki Bu­
downiczego Huty im. Lenina, 
Odznaki Zasłużonego Przo­
downika Pracy.

W imieniu kierownictwa 
huty serdeczne gratulacje od­
znaczonym złożył dyrektor 
produkcji mgr inż. Aleksan­
der Jewasiński.

Miłym akcentem uroczysto­
ści było przyjęcie delegacji 
dzieci z podopiecznej Szkoły 

Mgr inż. ANDRZEJ KLOCEK

Na zdjęciu: Agatka Llgas z wrę­
czoną jej książeczką mleszkanio- 
wą i prezentami, (jd)

Spotkanie 
z kobiecą załogą huty
niczej HiL tow. E. Cisowski w-ce 
przewodniczący ZZ ZMS tow. M. 
Danecki.

Spotkanie miało na celu omó­
wienie problemów i wniosków 
wynikających z dyskusji na ze­
braniach kobiecych i w czasie o- 
statniego szkolenia, a dotyczą­
cych: stanowisk pracy dostępnych 

twórcom wyróżnionych filmów. 
Jury z przewodniczącym rei. J. 
Majewskim obejrzało S8 filmów. 
W tegorocznym festiwalu prze­
ważał film dokumentalny — 37 
pozycji.

Częsty nawrót do tematyki wo­
jennej tłumaczy się okolicznoś­
ciami rocznicowymi 25-lecia PRL 
i odzyskania Ziem Zachodnich i 
Północnych. Brakowało natomiast 
obrazów dotyczących sytuacji po­
litycznej świata, co podkreślił w 
swym przemówieniu wiceminister 
Wiśniewski. Cieszy fakt zainte­
resowania twórców przejawami 
procesów zachodzących na wsi i 
w mieście, czego ilustracja bvły 
filmy: „Siarkowe pejzaże” So. 
beckiego, „Białe niedziele” Żu­
kowskiej, ,,Majster Białkowski i 
towarzysze” Mostowoja. „Przyby­
sze” Jankowskiego, „Zawsze ro­
dzi się Chleb” Gryczełowskiej i 
inne.

Grand Prix — Wielką Nagrodę 
Ministra Kultury i Sztuki Złotego 

nr 105, które prócz kwiatów, 
obdarowały wszystkich odzna­
czonych... promiennymi u- 
śm ¡echami.

JULIAN LISZKA

W WYDZIALE 
RUR ZGRZEWANYCH

KSR tego wydziału, który 
także jest „dziesięciolatkiem”, 
odbyła się w sali ZDK HiL- 
Udział w konferencji wzięli: 
przewodniczący RZK Jan Ste­
fanik, zast. przewodniczącego 
Prezydium DRN Lech Krnie- 
towicz, gł. księgowy HiL Sta­
nisław Kaim. Przybyli praco­
wnicy wydziału wraz z rodzi­
nami.

Do zebranych przemówili 
I sekretarz KZ Eugeniusz Ma- 
stalerz oraż kierownik P-63 
inż. Witold Kunstler.

Na KSR przekazano wy­
działowi sztandar przechodni 
Ministra Przemysłu Ciężkiego 
i ZG ZZH — za zdobycie po 
raz drugi I miejsca we współ­
zawodnictwie międzywydzia­
łowym. Następnie udekorowa­
no pracowników odznaczenia­
mi i Krzyżami Zasługi a 85 
z nich wyróżniono dyplomami 
za 10-letnią nienaganną pracę.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy zespołu młodzieżowego 
ZDK oraz zabawa taneczna.

Od 20 lat w Hucie im. Lenina
Jubileusz 20 lat pracy ob- 

bchodzila wraz z Hutą im. 
Lenina licząca ponad 100 
osób grupa najstarszych 
stażem pracowników. Za­
czynali pracę w skromnych

Dyplomy uznania i gratulacje przekazują I sekretarz KF tow. 
T. Wachowski i dyr. naczelny HiL tow. B. Kolomyjski.

pomieszczeniach w Krako­
wie przy ul. Oleandry, kie­
dy huta... była dopiero w 
planach i projektach, a na 
dzisiejszym terenie kombi­
natu rozciągały się puste 
pola.

Przez 20 lat zyskali o- 
gromne doświadczenie, 
podwyższali swe kwalifi­
kacje, objęli odpowiedzial­
ne, często kierownicze sta­
nowiska. Pomagali w budo-

W PIONIE PT
Ostatnio odbyła się w sali tea­

tralnej HiL uroczysta Konferencja 
Samorządu Robotniczego Pionu 
Transportu Kolejowego. Udział w 
obradach wzięli: zast. przew. Prez. 
DRN tow. Lech Kmietowicz oraz 
przedstawiciele kierownictwa go­
spodarczego i politycznego HiL. 
Na KSR przodujący długoletni 
pracownicy pionu wyróżnieni zo­
stali odznaczeniami państwowymi, 
odznakami i dyplomami. Następ­
nie odbyło się wręczenie ksią­
żeczki mieszkaniowej PKO. ufun­
dowanej z inicjatywy koła ZMS 
Agatce Łigas, półslerocie po zmar­
łym w wypadku pracowniku.

»
Kombinatu, ZMS I Katedry Me­
dycyny Pracy celem zbadania 1 
określenia takich stanowisk pracy 
w Hucie im. I enina, na których 
będzie możliwe zatrudnienie 
pracowników ze słabym zdro­
wiem, ale posiadających dru­
gi zawód lub będących w stanie 
wykonywać inną pracę niż do­
tychczas. Sprawę ułatwia posiada­
nie drugiego zawodu lub moż'i- 
wość zdobycia odpowiednich kwa­
lifikacji, a więc wciąż aktualne 
hasło podnoszenia kwalifikacji.

Sprawa wprowadzenia nowych 
wzorów odzieży ochronnej będzie 
rozwiązywana stopniowo w miarę 
wyprodukowania ich przez prze 
mysi lekki.

Dalsze perspektywy działalnoś­
ci społecznej i zawodowej kobiet 
w HiL, w świetle uchwał V Ple­
num KC i V Zjazdu PZPR omó­
wił I sekretarz KF 
ski. Włażą się one 
prawą gospodarki 
uchwałą o nowych 
terialnych. Kobiety 
nlce hardziej 
mniej skłonne do wykroczeń gos­
podarczych, mają tu drżę pole 
do popisu zarówno w ujawnianiu 
bumelanctwa jak też kradzieży i 
innych wykroczeń, oraz w wyszu­
kiwaniu rezerw. Ponadto fobiety 
winny same dbać o awans za­
wodowy, podnosić swoje kwalifi­
kacje i zdobywać zawody potrzeb­
ne I dostępne w hucie.

O udziale kobiet w poszczegól­
nych radach i komisjach związko­
wych mówił prezes Rady Kom­
binatu tow. Stefanik, a o dalszej 
współpracy ZMS z organizacją ko­
bieca tow. Danecki.

Było to pierwsze spotkanie tego 
typu w dotychczasowej działal­
ności Komisji Kobiecej i zapew­
ne nie ostatnie., (kp)

tow. W’Chow- 
x ogólną po- 
krajowej i z 
bodźcach ma- 
jako pracow- 

zdyscyplinowanc.

Narada w sprawie 
eksploatacji silników 

elektrycznych
Zarząd Oddziału Stowarzy­

szenia Elektryków Polskich — 
sekcja Instalacji i Urządzeń 
Elektrycznych w Nowej Hucie 
organizuje wspólnie z Głów­
nym Energetykiem HiL, w 
ramach spotkań „wytwórca- 
użytkownik”, naradę technicz­
ną w sprawie eksploatacji sil­
ników elektrycznych. Narada 
odbędzie się w dniu 8 bm. w 
Domu Technika w Nowej Hu­
cie, os. Centrum C. Program: 
od godziny 9 do 12 zwiedza­
nie kombinatu, o godzinie 13 
narada (referat na temat per­
spektyw produkcji silników 
elektrycznych asynchronicz­
nych niskiego napięcia, wypo­

wie, uczyli i uczą nadal 
młodych pracowników 
przekazując im swą wiedzę 
i doświadczenie.

Jubilaci spotkali się w 
poniedziałek 1 bm na miłej

uroczystości w ZDK HiL, z 
kierownictwem politycz­
nym i gospodarczym kom­
binatu, na czele z I sekre­
tarzem KF tow. Tadeuszem 
Wachowskim, przew. RŻK 
tow- Janem Stefanikiem, 
dyrektorem naczelnym HiL 
tow. mgr inż. Bohdanem 
Kołomyjskim. Były serde­
czne przemówienia i gra­
tulacje. Życzenia zdrowia i 
dalszej owocnej pracy dla

Punkt honorowego krwiodawstwa działa
Nie tak dawno temu odbyło się 

uroczyste otwarcie punktu hono­
rowego dawstwa krwi. Dla spo­
pularyzowania wśród załogi tej 
cennej dla nas wszystkich pla­
cówki, celowe będzie przytoczenie 
treści okólnika nr 4 DN i kiero­
wnika Zakładów Leczniczo-Zapo­
biegawczych HiL w sprawie ho­
norowego krwiodawstwa.

Na wstępie informacja, że punkt 
mieści się w przychodni Walco­
wni Slabing. Kierownikiem jest 
dr Jan Chrostek - Maj, mający do 
dyspozycji odpowiedni sprzt 
przekazany przez hutę. HiL zor­
ganizowała też wydawanie .posił­
ków d/a krwiodawców w placów­
kach O7.R, a fachową obsługę le­
karsko - pielęgniarską, transport 
krwi, opakowań i zaopatrzenie w 
płyny konserwacyjne, odczynniki, 
surowce wzorcowe i inne — zape­
wnia ZLZ

Wielu potencjalnych krwiodaw­
ców interesuje szereg spraw zwią­
zanych z faktem oddrnia krwi. 
Z §3 wymienionego okólnika do­
wiadujemy się, że pracownicy u- 
dający się do punktu w celu od­
dania krwi powinni pobrać w 
swojej jednostce organizacyjnej 
„zwolnienie do lekarza”, na któ­
rym punkt stwierdza fakt odda­
nia krwi (lub nie oddania z u- 
zasadnionych powodów) oraz o- 
kreśla czas zwolnienia dawcy w 
danym dniu lub do końca dnia 
pracy. Kierownicy jednostek o- 
bowiązani są do zwalniania pra­
cowników. Po oddaniu krwi o- 
trzymuje się bon na kwotę 32 
zł do 
lub w 
danin, 
inne 
wszystkich placówkach OZR.

Na koniec szereg istotnych 
mentów. Honorowemu dawcy 
przysługują określone przy w i? e e: 
zwolnienie od pracy w danym

zrealizowania na miejscu 
ciągu 10 dni cd dity 
na śniadania, obiady 
artykuły spożywcze

wy- 
lub 
we

mo-

DZIECI ZDROWE
— DZIECIOM CHORYM

Młodzież V Liceum wystąpiła 
z piękną inicjatywą. Wystawi ona 
dla dzieci chorych na gruźlicę ze 
środowisk alkoholików przedsta­
wienie pt. „Mindowe” w Tea­
trze im. J. Słowackiego w Kra­
kowie, w dniu 9 bm. o godzinie 
15.30. Bilety do nabycia w se­
kretariacie V Liceum, ul. Świer­
czewskiego 12, w godzinach od 8 
do 15.

w Bielsku, 
Elektrycz- 

w Cieszynie i

wiedzi przedstawicieli wy­
twórców na temat zgłoszonych 
uprzednio przez użytkowni­
ków uwag odnośnie wyników 
eksploatacji silników elektry­
cznych serii „e”, dyskusja i 
wnioski).

W naradzie wezmą m. in. u- 
dział Drzedstawiciele wytwór­
ców: Fabryki Maszyn Elektry­
cznych „Indukta” 
Fabryki Maszyn 
nych „Celma” 
Fabryki Silników Elektry­
cznych , Tamel” w Tarnowie 
oraz przedstawiciele użytkow­
ników tj. hut: „Batory”, „Flo­
rian”, „Kościuszko”, „Pokój”, 
„Warszawa”. Huty im. Leni­
na. Ponadto obecni będą 
przedstawiciele Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych oraz Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stali. 

dobra huty. Jubilaci otrzy­
mali pamiątkowe dyplomy 
i od dziewcząt ZMS —wią­
zanki kwiatów. Byli na­
prawdę bardzo wzruszeni...

W imieniu najstarszych 
stażem pracowników HiL 
przemówił tow. Jan Choma 
dziękując za wyróżnienie i 
za życzenia. Obiecał, że ju. 
bilaci nadal z pełnym zaan­
gażowaniem służyć będą 
Hucie im. Lenina, z którą 
tak trwale się związali, że 
będą zawsze w pierwszych 
szeregach hutniczego ak­
tywu.

Po części oficjalnej spot­
kania odbyły się w kawiar­
ni ZDK występy artystycz­
ne zespołów hutniczych, a 
przy kawie i lampce wina 
miło upływał czas- Wspom­
nieniom sprzed 20 lat nie 
było końca, (jd)

Fot. J. Brożek

Grupa jubilatów z 20-letnira 
stażem pracy w HiL.

dniu — oczywiście z zachowaniem 
prawa do wynagrodzenia, posiłek 
za 32 zł, pierwszeństwo w uzyski­
waniu świadczeń zakładów opieki 
zdrowotnej, prawo do nagród pie­
niężnych przyznawanych przez 
PCK, prawo do dznaczeń wg 
przepisów szczegółowych, itd.

Na koniec apel — do pracowni­
ków, dozoru technicznego, 
rownictwa jednostek - 
czeka na krwiodawców.
Ty będziesz potrzebował pomocy 
jutro — nie szczędź tych 200 min 
krwi dziś.

JÓZEF ROSKIEWICZ

kie- 
punkt 

Może i.

Nasz jubilat

Walenty Barczyk jest po­
trójnym jubilatem. Pracując 
w ZMO, w Wydz. Chromomag- 
nezytowym, doczekał się 
trzech kolejnych jubileuszów: 
35 lat, 40 lat i obecnie — 45 
lat pracy. Nikt by nie przy­
puszczał, że już tak ogromny 
staż pracy ma poza sobą. Trzy­
ma się bowiem znakomicie. 
Żywotnością, energią mógłby 
zaimponować niejednemu mło­
demu.

Długie lata pracy pozwoliły 
naszemu jubilatowi zgromadzić 
wiele doświadczeń. Nie tyl­
ko produkcyjnych, ale i życio­
wych. Zawsze chętnie służy 
początkującym pracownikom 
ZMO swym doświadczeniem 
wieloletniego ceramika. Poma­
ga w pracy, uczy. Swym przy­
kładem pociąga innych, jest 
bowiem bardzo obowiązkowy 
i dokładny.

Pracę rozpoczął niemal pół 
wieku temu, w zakładach me­
talowych w Wolbromiu. Nie 
zmieniał jej często, sumienność 
związała go mocno z jednym 
zakładem pracy. W 1955 roku 
został służbowo przeniesiony 
co ZMO Huty I:n. Lenina i tu 
pracuje do dzisiaj. Jest zado­
wolony. Czuie się zakładowi 
potrzebny. Chwali zwłaszcza 
dobre stosunki międzyludzkie, 
atmosferę wzajemnego zrozu­
mienia i życzliwości.

Po tylu latach piacy na pe­
wno będzie bardzj trudno roz­
stać się z współoracownikami 
i przejść na odpoczynek. Zna­
jąc Walentego Barczyka moż­
na być pewnym, ie nie zerwie 
kontaktów z zakirdem, że bę­
dzie w miarę swych sił służył 
załodze swą radą, pomocą, do­
świadczeniem. (jd)
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Siatkarze Hutnika w NRD

Śląsk Wrocław i MZKS Gdynia 
kolejnymi przeciwnikami piłkarzy

Do końca rozgrywek drugoligo- 
wych pozostało jeszcze pięć ko­
lejek spotkań. Dotychczas prak­
tycznie rzec można, rozwiązana 
została tylko jedna niewiadoma 
na górze tabeli odnośnie awansu 
do ekstraklasy ROW-u z Rybni-

Drużynowe 
mistrzostwa okręgu

Na stadionie Hutnika odbyły s!e 
drużynowe mistrzostwa okręgu 
krakowskiego w lekkoatletyce. 
Startowało 6 najlepszych zespołów
ligi okręgowej. Pięć 
miejsc zajęli:
1. Hutnik
2. Tamcvia
3. Górnik Jaw.
4. Unia Tarnów
5. Górnik Brz.

pierwszych

250 pkt.
201 pkt.
189 pkt.
187 pkt.
159 pkt.

Spośród zawodników Hutnika 
pierwsze miejsca w swych konku­
rencjach zajęli: Bieniek w biegu 
na 100 metrów kobiet 12,2 sek, 
sztafeta 4x100 metrów (Bieniek, 
Ostrowska, Polanow^ka, Kądzioł­
ka) 49,4 sek, sztafeta 4x400 me­
trów (Ostrowska, Nowosielccka, 
Turkiewicz, Kozioł) 4,15.6 min, Po- 
lanowska w biegu na 200 metrów 
26,4 sek i w biegu na 100 metrów 
przez plotki 15,0, Lubas w biegu 
na 110 metrów przez płotki 16.2, 
Grabowski w biegu na 400 me­
trów przez plotki’ 53,5 sek. Paw­
lak w biegu na 3 tys. metrów z 
przeszkodami — 9,53,4 min, Ka- 
duszkiewicz w trójskoku — 13.82 
m. Krajewski w rzucie młotem —

ka, oraz na dole tabeli odnośnie 
degradacji Arkonii, Włókniarza i 
ewentualnie Górnika. Brak jesz­
cze decyzji w sprawie awansu 
drugiej drużyny i spadku czwar­
tej. Sprawa awansu do ekstrakla­
sy, od czasu pobytu Hutnika w 
II lidze, w zasadzie interesuje 
sympatyków piłki w Nowej Hu­
cie, tylko z racji zainteresowa­
nia tą dyscypliną sportu. Hut­
nik bowiem, nie miał dotychczas 
zaszczytu uczestniczenia w koń­
cowym akordzie rozgrywek, w 
grupie drużyn, z których dwie 
nagradzane są awansem.

Podobnie sprawa wygląda i w 
tym roku. Po przywiezieniu jed­
nego punktu z Lublina, nastroje 
wśród sympatyków Hutnika u- 
legly lekkiej poprawie. Wpraw­
dzie i w Mielcu Hutnik mógł za­
robić jeden punkt, gdyż przegrał 
dopiero w ostatniej minucie me­
czu (co za pcchl), ale nie wyma­
gajmy za dużo, gdyż po remiso­
wym spotkaniu na swoim boisku 
z Unią Tarnów, panowało zała­
manie. Obecnie jest dobra pozy­
cja wyjściowa do przesunięcia 
się w górę tabeli.

Zadanie to będzie jednak bar­
dzo trudne do osiągnięcia, a 
zwłaszcza w meczu ‘z jednym z 
kandydatów do awansu — Śląs­
kiem Wrocław. W tej chwili Hut­
nika od Śląska, dzieli odległość 
wielu miejsc w tabeli. Tym nie­
mniej jednak, atut własnego 
boiska, usilna wola walki od 
pierwszych minut spotkania — 
powinny zrównoważyć zalety ja­
kimi dysponuje Śląsk.

Mimo, że rozgrywki pierwszej 
ligi w piłkę siatkową zakończone 
zostały w marcu, siatkarze Hut­
nika nie mogą korzystać w pełni z 
zasłużonego odpoczynku. Przyczy­
ną tego faktu jest olbrzymia po­
pularność, jaką cieszą się byli 
wicemistrzowie Polski za grani­
cami naszego kraju oraz wysoka 
klasa sportowa jaką reprezentują. 
Stąd zaproszenia na turnieje.

Jak Informuje nas trener Si- 
racki jego podopieczni tren jj 
dwa razy w tygodniu wypełnia­
jąc czas między kolejnymi turnie­
jami. Bezpośrednio po zakończe­
niu rozgrywek licowych h' tnicy 
brali udział w silnie obsadzonym 
turnieju w Paryżu. Obok druży­
ny Hutnika 1 mistrza Francji — 
Raclrg Club z Paryża w turnieju 
brały udział zespoły Jouinvllle 

— Paryż, wicemistrz tego kraju 1 
drużyna Anderlechtu z Brukseli. 
Nasi siatkarze zajęli tam druele 
miejsce, przegrywając tylko z ze­
społem Raclng Club. Na margine­
sie tych spotkań warto wspom­
nieć, że mecze odbywały się póź­
nym wiec-orem 1 kończyły się po- 
godzlnle 24.

Kolejnvm tu’n:e'em. w którvm 
brało udział czterech zawodników 
Hutnika były rozgrywki o puchar 
z okazji 25-lecia wyzwolenia Ber­
lina. Po raz pierwszy od trzech 
lat kiedy to nasi siatkarze zajmo­
wali kolejno pierwsze miejsce, na 
turniej nie wyjechał cały zespół. 
Wyjechała reprezentac’a okresu 
eparta na zawodnikach Beskidu 
Andrychów 1 krakowskiego Wa­
welu. Efektem t-kiego zestaw'e- 
nla zespołu było tylko trzecie 
miejsce 1 po raz pierwszy repre­
zentacja okręgu krakowskiego nie 
zdobyła pucharu.

Berlin zachodni był kolejnym 
miejscem rozgrywek siatkarzy 
Hutnika. Dwa spotkania 1 dwa 
zwycięstwa w stosunku 3:0 z re­
prezentacją tego miasta. Rezul­
taty tych spotkań wskazują na 
dobrą formę zespołu, który stoi 
przed niezwykle trudnym zada­
niem w kolejnym turnieju. Jaki

odbywa się w chwili obecnej w 
Schwerinie. Cztery najlepsze ze­
społy NRD: SC Lipsk, TSC Ber­
lin, Dynamo Berlin 1 SC Traktor 
Schwerln — to przeciwnicy, z ja­
kimi spotkają się siatkarze Hut­
nika. Zadanie niezwykle trudne 
jako, że siatkarze NRD rozgrywa­
ją spotkania ligowe, a nasz ze­
spół wyjechał w osłabionym skła. 
dzie — bez J. Szymczyka 1 A. 
Zielińskiego. Pierwszy jest odde­
legowany do kadry olimof=kiej, 
a drugi nie może wyjechać ze 
wzeledu na egzaminy na uczelni.

Znając wysoką klasę naszych 
siatkarzy Jesteśmy przekonani, że 
mimo osłabienia zespołu i b-z 
względu na miejsce. Jakie za'mą, 
z-r-rezentują m'eszkańcom Schwe- 
rir.a grę na dobrym poziomie.

Przypomnijmy, że w oficjalnych 
mistrzostwach ligi mlodziczek o- 
kręgu krakowskiego (w których 
występowały drużyny złożone z 
zawodniczek urodzonych w roku 
1934 i młodszych) Hutnik również 
zajął pierwsze miejsce. Czołowa 
zawodniczka Hutnika Grażyna 
Maciejewska powołana została do 
reprezentacji Polski juniorek. W 
kadrze Juniorek jest również jej 
koleżanka klubowa Elżbieta Re- 
rutko.

39,92 m.

NAJBLIŻSZE IMPREZY 
KOMISJI GÓRSKIEJ

Po dobrym „starcie” jaki sta­
nowił niedawny II Zlot na Mar­
kowych Szczawinach, pełna ini­
cjatywy komisja turystyki gór­
skiej na czele z kol. Hubertem 
Kuhnelem planuje szereg dal­
szych imprez. Warto wymienić 
kilka, aby przy okazji zachęcić 
tych spośród naszych hutników, 
którzy nie ulegli jeszcze uroko­
wi gór i wędrówek po nich z 
turystycznym plecakiem.

Frontem do młodzieży! W myśl 
tego hasła planuje komisja im­
prezę organizowaną specjalnie

Z turystycznej kroniki
dla uczniów naszych szkół przy­
zakładowych. w dniach 12—14 bm. 
odbędzie się I Młodzieżowy Rajd 
Górski Szkół Przyzakładowych 
HiL. Trasy — trzy- 1 dwudniowe 
przebiegają przez najpiękniejsze 
partie Beskidu Śląskiego. Meta 
rajdu w Brennej.

Tradycyjnego już i cieszącego 
się ogromhą popularnością Raj­
du „Pieniny” nie potrzeba rekla­
mować. Ta doroczna centralna

ruglm etapem na trasie Po­
ciągu Przyjaźni byl Kijóto — 
przyjacielski konkurent Kra­

kowa w szlachetnym współzawod­
nictwie i współpracy między mia­
stami. Oba te miasta związane są 
jeszcze inną analogią — Jako pom­
niki kultury narodowej polskiej 
i ukraińskiej.

Na dworcu kolejowym wttają 
nas liczne delegacje młodzieży 
szkolnej i przedstawiciele Komso- 
siołu Wesołe, powitalne okrzyki 
zlewają się z dziarską melodią

W kijowskim muzeum Lenina sta­
le mnóstwo zwiedzających.

marsza, w wykonaniu wojskowej 
orkiestry. Wymieniamy uściski 
dłoni i pamiątkowe znaczki. O- 
trzymujemy tei wiązanki wiosen­
nych kwiatów. Czujzmy się jak w

Sukces młodych 
koszykarsk Hutnika

W Nowej Hucie rośnie młoda 
kadra koszykówki. Szkolenie pro­
wadzone jest z rozmachem i na 
wysokim poziomie. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie Hutnika a 
także MKS Krakus. Obie sekcie 
zwracają baczną uwagę na współ­
pracę ze szkołami, zwłaszcza pod­
stawowymi i stamtąd czerpią 
przygotowane zaplecze dla swo­
ich drużyn.

Kolejnym sprawdzianem sunre- 
macil naszej dzielnicy w tej dzie­
dzinie był ogólnowoiewódzki tu.- 
niej młodz'czek, w którym wystę­
powały zespoły złożone z zawod­
niczek urodzonych w roku 1955 I 
młodszvch. Eliminacje zorganizo­
wano w dwu grupach — w obu 
zwyciężyły r.owohuciankl: w jed­
ne! Hutnik a w drugiej MKS Kra­
kus.

Ostatnio odbyły się pojedynki 
finałowe. W meczu o pierwsze 
miejsce Hutnik wygrał wysoko z. 
MKS Krakus 50:9. W swtkanlu o 
trzecie miejsce Szczakcwianka po­
konała krakowską Wisłę 54-37. 
Najlepszą zawodniczką turnieju 
zgodnie uznana została Danuta 
Kucharska z Hutnika.

Zobowigzanie KPISiE
Krakowskie Przedsiębiorstwo 

Instalacji Sanitarnych I Elektrycz­
nych sprawuje oniekę nad klu­
bem snortowym Wieczysta. Ostat­
nio załoga KPISIE przystąpiła do 
prac adaptacyjnych I remonto­
wych na stadionie KS Wieczysta. 
Łączna wartość robót, które zo­
staną tam wykonane w czyn:e 
społecznvm, wyniesie około 3OT 
tys. złotych.

Pracownicy KPISIE zobowiązał' 
się również wykonać w czynie 
społecznym roboiy instalacyjne w 
obiektach Yacl-t Klubu Budowlani 
Nowa Huta. Wartość tego zobo­
wiązania — około 10 tys. zło­
tych.

Mistrzostwa szkół
8 1 9 bm. na stadionie Krakusa 

odbędą się finały mistrzostw szkół 
podstawowych okręgu krakow­
skiego w koszykówce. W mistrzo­
stwach dziewcząt wystąpi druży­
na szkoły podstawowej nr 83 z 
Nowej Huty, która jest mistrzem 
Krakowa. Obok niej najlepsze 
drużyny szkolne z województwa 
krakowskiego.

----•---- ■
Regaty na Wiśle

Na wodach Wisły w Nowej Hu­
cie odbyły się regaty żeglarskie o 
puchar komandora 5 acht łubu Bu­
dowlani Nowa Huta. Startowali 
w nich zawodnicy gospodarzy oraz 
żeglarze krakowskiego AZS. We 
wszystkich klasach zwyciężyli no- 
wohucianie: klasa Finn — M. Zie­
liński, klasa Hornet — Nowak i 
Derccki, klasa OK Dinghy — Ko- 
tyza, klasa Cadet — Czarnecki i 
Duchnowski.

stów Górskich HiL (w sierpniu) 
przewidziany w rejonie Bes idu 
Śląskiego i Żywieckiego. Meta — 
w Rajczy. Udział w imprezie tej 
weźmie ok. 400 uczestników.

Impreza turystyczna hutników ma 
doskonałą markę. W Faldzit 
„Pieniny 70” weźmie udział na 
13 trasach górskich ok. 500 
uczestników. Wędrować ćni będą 
przez Gorce, Fieniny i częściowo 
przez Beskid Sądecki. Meta wiel­
kiej imprezy przewidziana jest w 
amfiteatrze w Suchej Dolinie ko­
ło Piwnicznej.

Pod hasłem ochrony przyrody 
przebiegać będzie III Złaz Tury-

Cddział PTTK w hucie przyj-
muje jeszcze zgłoszenia na III 
indywidualny Rajd Górski na 
Raty, organizowany dla uczcze­
nia kongresu krajoznawczego.

Jak z tego widać — program 
jest bogaty i urozmaicony. Dla 
każdego znajdzie się coś interesu­
jącego. A więc w myśl hasła 
KTG: „bierz plecak i chodź z 
nami”.

NOC PRZYGÓD
NA ZAMKU W LIPOWCU
Turyści piesi i kolarze wybie­

rają się w dniach 6—7 bm. na 
III Pajd Nocny „Nietoperzy” or­
ganizowany przez KTP i Klub 
Młodego Turysty „Dymarki” pod 
patronatem Rady Zakładowej 
HiL oraz KKKFiT. Pajd „Nieto­
perzy” cieszy się ogromną popu­
larnością zapewne ze względu 
na... pełną przygód noc na zam­
ku w Lipowcu. Tutaj bowiem, 
w gcdzlnach od 23 do 2 w nocy 
przybywać będą z 5 tras „nieto­
perze” — uczestnicy rajdu. Moż­
na wyobrazić sobie niec~dz:enną 
scenerię: migotliwe światło lata­
rek, blask ogniska wydobywający 
z nocnych ciemnolcl tajemnicze 
ruiny zamczyska.

Organizatorzy na czele z kol. 
Antonim Fruczkiem — przew. 
KTP, przygotowali liczne atrak­
cje I niespodzianki. Kto Już choć 
raz był z nimi na wycieczce 
wie, że zabawa będzie wyśmie­
nita.

TURYŚCI KOLEJARZE 
ZDOBYWAJĄ BABIĄ GORĘ

W. djiląch. od 6 do 7 bm, od­
bywa się I Turystyczny złaz 
Górski pracowników Pionu Tran­
sportu Kalojowego HiL. Wybrali 
sobie bardzo atrakcyjne trasy w 
Beskidzie Wysokim. Wyruszają z 
Zawoi Wideł oraz z Przełęczy 
Krowiarki, spotykają się u stóp 
Babiej, w schronisku na Marko­
wych Szczawinach.

Trzy dni pod znakiem 
szachów "

Jak już Informowaliśmy, do No­
wej Huty przyjeżdża mistrzow­
ska drużyna szachistów węgier­
skich — Honved Budapeszt. Przez 
trzy dni odbywać się będą sza­
chowe mecze Hutnik — Honv‘ed 
— w sali szachowej Hutnika. W 
sobotę i poniedziałek (6 1 8 bm.) 
oglądać będziemy mecze na 8 sza­
chownicach (6 seniorów, kobieta 
i junior) z normalnym programem 
ligowym. W niedzielę natomiast 
odbędzie się pojedynek pomiędzy 
cbu klubami systemem błyska­
wicznym (każda partia 5 minut). 
We wszystkie dni spotkania roz­
poczynać się będą o godzinie 16.00.

Drużyna Hutnika przystąpi do 
^jneczów z silnym zespołem wę­
gierskim w wzmocnionym skła­
dzie.

Dzielnicowa Spartakiada 
Kościuszkowska

w ramach obchodów 20-to le- 
cia dzielnicy i Huty im. Lenina 
ZD LOK w Nowej Hucie orga­
nizuje w dniu 7 czerwca br. 
Dzielnicową Spartakiadę Kościusz­
kowską Na Skarpie.

W spartakiadzie biorą udział 
drużyny 3-osobowe wyłonione 
podczas eliminacji w kołach za­
kładowych, szkolnych i klubach 
specjalistycznych LOK.

W zawodach uczestnicy będą 
musieli wykazać się umiejętnoś- 
ścią pokonywania przeszkód na­
turalnych, rzutu granatem, strze­
lania z wiatrówki i pokonania te­
renu chemicznie skażonego.

Dla najlepszych przewidziane są 
nagrody. ZD LOK zaprasza spo­
łeczeństwo dzielnicy na te cieka­
wa zawody.

U radzieckich przyjaciół
gronie starych, bliskich przyja­
ciół.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłasza sekretarz Miejskiego 
Komitetu Komsomołu W.-I. PA- 
NISZEW. Mówi o serdecznych, 
braterskich wiązach przyjaźni łą­
czącej nasze narody oraz o obo­
pólnych korzyściach współpracy 
Kijowa z Krakowem. Wiele cie­
płych, powitalnych słów oraz Ży­
czeń miłego pobytu w pięknym, 
gościnnym grodzie słyszymy od 
zastępcy dyrektora kijowskiego 
biura turystyki „Sputnik” — S. I. 
KAMIENICK1EGO ' oraz przewod­
niczącej Komitetu Komsomołu 
Stoczni Rzecznej na Dnieprze — 
zakładu, który pełni obowiązki 
gospodarza. Wśród zgromadzonych 
jest także konsul generalny PRL 
w Kijowie.

Za tak gorące przyjęcie, serde­
cznie dziękuje kierownik organi­
zacyjny Pociągu Przyjaźni — JU­
LIAN LISZKA. Wznosimy okrzy­
ki na cześć przyjaźni polsko - ra. 
dzieckiej, śpiewamy tradycyjne 
IW lat oraz wspólnie hymn — 
„Naprzód młodzieży świata...".

Po zakwaterowaniu w nowoczes­
nym hotelu „Mir" — Biura Mło­
dzieżowej Turystyki „Sputnik" i 
spożyciu obiadu w restauracji 
„Metro" wyruszamy na pierwszy 
spacer po głównej arterii miasta.

Wymiana upominków.
Fot. St. Gawliński

nazwanej Kreszczatlk, od dawne­
go skrzyżowania dróg. Ulica to­
nie w powodzi zieleni drzew i 
barwnych kwietników. Uroczo 
wyglądają z przepychem ozda­
biane rzeźbami i malowidłami ol­
brzymie gmachy na tle alei kwit­
nących kasztanów. Na ulicy tłu­
my przechodniów. Jest właśnie 
dzień wolny od pracy. Nie widać 
też pośpiechu. Stwierdzamy, te 
mieszkanki Kijowa — podobnie 
jak krakowianki — ubierają się 
modnie i gustownie. Na szczęście 
nie dotarla tu jeszcze moda ma­
ksi. Spotykamy wiele dziewcząt 
w eleganckich garsonkach, w ład­
nych sweterkach i szykownych 
sukienkach w pastelowych kolo­
rach.

Zainteresowanie modą powsze­
chne jest wśród kijowianek, co 
najoczywiściej podkrefa również 
fakt, te spośród polskich czaso­
pism największą popularnością 
cieszy się tu „Moda'- oraz „Ko­
bieta i życie”. Pisma te z miej­
sca zostają rozchwytywane, a roz­
żalone kijowlankt zgłaszają do 
do nas pretensję o zbyt maty na. 
Mad.

Ktjowianle kochają kwiaty. Spo­
tykamy je niemal na każdym 
kroku. Nie tylko na miejskich 
skwerach i u ulicznych kwiacia­
rek, ale w rękach licznych prze­
chodniów. Wśród nich dominują 
białe, o upajającym zapachu kon­
walie, tulipany i pęki bzów.

Jest piękna, słoneczna pogoda. 
Mamy więc pragnienie ale z je­
go zaspokojeniem nie ma proble­
mu. Na ulicach duto automatów 
z orzeźwiającymi napojami. Wy­
starczy wrzucić jedną kopiejkę 
aby otrzymać szklankę wody ga­
zowanej. Za odpowiednio większą 
kwotę w automatach nabyć mo­
żna też wodę z sokiem, a nawet 
piwo. Popularnym napojem jest 
kwas chlebowy sprzedawany na 
ulicy z wielkich cystern. Uliczne 
kioski, sklepy spożywcze, cukier­
nie i bufety świetnie zaopatrzo­
ne są w różnego rodzaju 
soki owocowe, z których naj­
bardziej nam smakował sok z po­
midorów, jabłek i pomarańcz. So­
ki sprzedaje się na szklanki ze 
stożkowych szklanych zasobni-

ków. Duży jest też wybór cock­
taili, które przyrządza się na po­
czekaniu. Wiele pije się tu win 
gronowych. Smakosze tego rodza­
ju trunków nie mają trudności z 
jego nabyciem. Oprócz stylowych 
winiarni jest dużo sklepów, które 
wyłącznie sprzedają wino w 
szklankach. Co, ciekawsze, w lo­
kalach tych nie widać ludzi nie­
trzeźwych.

Wieczorem — pierwszego dnia 
pobytu w Kijowie — składamy 
wizytę stoczniowcom żeglugi 
rzecznej na Dnieprze w ich wła- 
snyrp domu kultury. Witają tam 
nas serdecznymi słowami — se­
kretarz rejonowego komitetu 
Komsomołu, dyrektor techniczny 
Stoczni Rzecznej na Dunaju Iow. 
Jurij Woronln, który zapoznaje 
nas z profilem produkcyjnym te­
go zakładu i warunkami pracy 
Załogi. Z dużym zainteresowa­
niem słuchamy ciekawych wspo­
mnień byłego uczestnika walk o 
wyzwolenie ziemi polskiej spod 
okupacji hitlerowskiej. W naszym 
imieniu dziękuje za gościnę dy­
rektor pracy HiL mgr inż. JU-

J?k twierdzi nasz fotoreporter — 
dziewczęta z tak pięknymi war­
koczami można spotkać tylko w 

Kijowie...

LIAN OLSZOWSKI. Po wymianie 
symbolicznych upominków, odby­
ła się część artystyczna w 
wykonaniu amatorskich zespo­
łów gospodarzy i orkiestry Ogni­
ska Młodych ZDK HiL,, Blg-5", 
która przygrywała też do tańca 
w sali balowej miejscowego do­
mu kultury. (d.c.n.)

B DZIEKAN

Program zlotu przewiduje m. 
in. ognisko z programem arty­
stycznym przygotowanym przez 
poszczególne grupy, konkursy — 
m. in. o pobycie W. I. Lenina 
w Polsce, o regionie babiogór­
skim i o XX-leciu Huty im. Le­
nina. Ponadto — gry 1 zabawy. 
Przewidziana jest wycieczka na 
Babią Górę, względnie na Małą 
Babią.

Powrót ze schroniska na Mar­
kowych Szczawinach, które gościć 
będzie turystów-kolejarzy. do 
Zawoi, skąd nastąpi odiazd 
autobusów. (jd)

□□□□nnnnnaonnnnaan 
AKCJA „KLUBU 
PANCERNYCH”

Od tygodnia trwa ogólnokrajo­
wa akcja wydawania młodzieży 
kart rowerowych, której inicjato­
rem jest „Klub Pancernych”. W 
Nowej Hi cie w realizacji tej akcji 
wzięło udział wiele instytucji i 
organizacji, takich jak Wydział 
Komunikacji Prezydium DRN, In­
spektorat Ruchu KD MO, ośrod­
ki szkoleniowe kierowców LOtr 
i PZMot.

W okresie ostatniego tygodnia 
wydano około 1600 kart rowero­
wych, co wskazuje na dużą po­
pularność omawianej akcji, jako 
że w przeciętnym całym roku ka­
lendarzowym ilość wydawanych 
kart nie przekracza'a li>00. Punktem 
kulminacyjnym akcji była nie. 
dzieła 31 maja, kiedy to na terenie 
mającego w najbliższym czasie o- 
tworzyć dla młodzieży swe pod- 
woje miasteczka komunikacyjne­
go odbyły się praktyczne i teore­
tyczne egzaminy.

W akcję wkroczyła krakowska 
IV, która szereg ujęć zrobionych 
w miasteczku pokazała w ponie­
działkowym wydaniu kroniki. 
Szkoda, że niesprzyjająca aura nie 
pozwoliła na przeprowadzenie za­
planowanych poza egzaminem Im­
prez. Ale o to mie.imy żal do 
„Głosowego” Promyka...

W imieniu 10-1atków („dorosłych 
maluchów”) składamy serdeczne 
podziękowania egzaminatorom i 
organizatorom a w szczególności 
wykładowcom z PZMot W. Ju- 
gowskiemu, Z. Szymczakowi, w. 
Trzeciakowi, por. W. Niedbale 
oraz najbardziej zaangażowanemu 
w sprawy miasteczka kpt. F. 
HiUmanowi. (g)

LIST DO REDAKCJI
DROGA REDAKCJO!

Ponieważ na lamach Waszego 
pisma poruszacie różne tematy, 
poszczególne organizacje społecz­
ne dzielą się swoimi osiągnięcia­
mi i spostrzeżeniami — pragniemy 
i my rencistki Huty im. Lenina — 
napisać coś o swojej działalności 
w naszej Komisji Kobiecej. — 
Jest nas ok. 200 kobiet — mamy 
zorganizowane Kolo Ligi Kobiet
— blerzemy czynny udział w pra­
cach społecznych w Komitetach 
Osiedlowych, ter. grupach partyj­
nych — działamy jako opiekunki 
i członkinie T.P.D. Urządzamy 
wieczorki taneczne dla swoich 
członkiń, opiekujemy się chory­
mi koleżankami, odwiedzamy w 
szpitalach, udzielamy pomocy we 
wszystkich sytuacjach rodzinnych 
swoim podopiecznym, urządzamy 
wycieczki wypoczynkowo-krajo- 
znawcze, i do muzeów.

W wyniku naszej interwencji o- 
trzymały przydział garsonier 3 
koleżanki. Typujemy wspólnie z 
Zarządem Kola kobiety na wcza­
sy wypoczynkowe i lecznicze. — 
Komisja sprawuje opiekę nad 
wnuczką zmarłego rencisty, któ­
rej matka stale przebywa w wię­
zieniu i nie płaci na dzśecko. U- 
lokowano więc Ewę R. w Do­
mu Dziecka w Krzeszowicach — 
i w ramach akcji „wszystkie dzie­
ci są nasze" — wystąpiono z 
wnioskiem do Rady Kombinatu o 
przyznanie jej kolonii w Porąb­
ce.

W ramach czynów społecznych
— na dzień 22 maja — w dniu 
imienin wielkiej artystki Heleny 
Modrzejewskiej — uporządkowano 
jej grób i zasadzono kwiaty o- 
trzymane z Rady Kombinatu.

We współpracy z Zarządem 
Dzielnicowym Ligi Kobiet człon­
kinie biorą udział w różnych o- 
kolicznościowych spotkaniach, o- 
raz w prelekcjach i odczytach. 
Komisja kobieca d.s. kobiet pra­
cujących HiL urządza dla nas 
Środowe spotkania przy herbacie 
i ciastkach, a ostatnio wyciecz­
kę celem zwiedzenia Wawelu.

Prosimy o uznanie dla naszej 
pracy i wzmiankę w waszym po­
czytnym piśmie „Głosie Nowej 

i Huty" za co serdecznie dzięku­
jemy.

Za komisję kobiecą 
K. KUTACHOWA

Za zarząd kola emerytów 
przy RZK HiL 
k. Śliwiński
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Przegląd
kwalifikacji młodych

Plenum ZG ZMS uchwali­
ło przeprowadzenie „Powsze­
chnego przeglądu kwalifika­
cji młodzieży do lat 25”. Za­
gadnienie to z punktu widze­
nia społecznego jest bardzo 
ważne. W dobie rewolucji 
naukowo-technicznej kwali­
fikacje odgrywać będą zasa­
dniczą rolę. Stąd potrzeba 
podjęcia przez organizację ze- 
temesowską przeprowadzenia 
przeglądu, aby na bazie uzy­
skanych wyników przyjąć 
plan systematycznego podno­
szenia kwalifikacji młodych 
robotników.

Przegląd taki odbył się ró­
wnież w naszej hucie. Obję­
ci nim zostali pracownicy, 
którzy nie przekroczyli 25 
roku życia. Do prac zwią­
zanych z przeglądem zaanga­
żowani zostali doświadczeni 
działacze ZMS, pracownicy 
administracji danego zakładu 
oraz przedstawiciele organi- 
cji partyjnej i społecznej

Druga młodość starej szkoły
O szkole nr 37 w Mogile 

(obecnie na osiedlu Willowym) 
napisano już wiele w ciągu 
dwóch wieków jej historii. 
Świadczą o tym liczne repro­
dukcje starych dokumentów, 
jakie można obejrzeć na spe­
cjalnej ekspozycji. Ale nie 
tylko pisano. Niemniej cieka­
we były wspomnienia babci, 
mamy i obecnej wychowanki 
szkoły napisane w interesują­
cym opowiadaniu uczennicy 
klasy ósmej Barbary Stelma­
chowskiej oraz bezpośrednie 
relacje Józefa Celińskiego — 
byłego nauczyciela szkoły z 
czasów okupacji.

Akademia poświęcona tak 
doniosłej rocznicy była wy­
jątkowo uroczysta. Zorganizo­
wali ją sami uczniowie wyko­
nując doskonałą oprawę arty­
styczną. Na przeszło godzinny 
program złożyły 
własne uczniów, (szczególnie 
ciekawe było 
Angeliny Moryl), stare pieśni 
w wykonaniu szkolnego chó­
ru, utwory Wyspiańskiego o- 
raz Szopen grany przez mgr 
Marię Skowrońską. Niewąt­
pliwie atmosfera jaka pano­
wała podczas uroczystości 
jest w dużej mierze zasługą 
obecnego kierownika szko­
ły Wincentego Chomy oraz 
jego zastępcy Janiny Jończyk 
i grona pedagogicznego, kt.ó-
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Ducha, Jest ma-

nich obrazy, por- 
prywatne miesz- 
uratowal swe ży-

Twórczość malarska Ludwika 
Ducha, zatrudnionego już od wie­
lu lat w charakterze dekoratora 
w Wydz. K-8 Zakładu Koksoche­
micznego HiL a zwanego często 
przez kolegów — nadwornym ma­
larzem zakładu pracy, ma histo­
rię, którą można by zacząć od 
słów: będąc Jeszcze dzieckiem...

Uprawiane hobby początkowo 
dla rozrywki i zabawy, stało się 
w pewnym momencie podstawą 
bytu całej rodziny. Bowiem sta­
nowisko dekoratora zakładowego, 
L. Duch, zawdzięcza właśnie 
swoim zainteresowaniom i zdol­
nościom malarskimi I nie tylko 
to: wywieziony w czasie wojny 
do obozu karnego do Insbrucku. 
przetrwał go — całe sześć lat 11 
tylko dzięki temu, że umiał ma- 

działającej na terenie zakła­
du.

Należy podkreślić duże za­
angażowanie czynników spo­
łeczno - politycznych, oraz ich 
wydatną pomoc zarówno przy 
organizowaniu jak i przepro­
wadzaniu przeglądu. Pomoc 
tych organizacji przejawia się 
również w innych aspektach 
współpracy z ZMS-em. Przy­
kładem tego może być pomoc 
przy organizowaniu punktów 
konsultacyjnych i korepety- 
cyjnych, czy kontrola wyni­
ków nauczania w Hucie im. 
Lenina.

Formą pomocy udzielanej 
przez administrację zakładu 
uczącym się, jest przede wszy­
stkim przesuwanie ich do pra­
cy jednozmianowej, udzielanie 
urlopów szkolnych i pomoc 
przy organizowaniu kursów 
kwalifikacyjnych.

Mimo tych przykładów do­
brze układającej się współ­
pracy istnieje jeszcze szereg 
niedociągnięć i nieprawidło­

re na tę miłą chwilę sta­
wiło się w komplecie. Przyby­
li również licznie zaproszeni 
goście z dyr. zakładu opie- 

się utwory

opowiadanie

ogólny widok na szkolę nr 37 w osiedlu Willowym,

Do zebranych w ciepłych słowach przemówił kierownik szkoły 
Wincenty Choma. Tekst i fot. J. PODLECKI

lowai! Obozowi mordercy nieczu­
li na ludzkie cierpienie i mają­
cy za nic życie więźniów, ale 
uważający się za mecenasów sztu­
ki — okazali się wrażliwi na ko­
lor. Malując dla 
trety, Jak też... 
kania, L. Duch, 
cie.

Malarstwo Ł.
larstwem wszechstronnym, w Je­
go bogatym dorobku, są obrazy 
olejne, akwarele, rysunki, grafi­
ka, a także malarstwo na szkle, 
co wśród nowohuckich twórców 

innych niż przewiduje pro- 
stażu, a przede wszystkim 
odpowiedniej ilości etatów 
pracowników kończących 

Inny pro-

wości we wspomnianych wy­
żej formach pomocy dla u- 
czących się.

Przykładem mogą być wstępne 
staże pracy, w roku 1969 zostało 
przyjętych na wstępny staż 508 
pracowników fizycznych, z cze­
go ilość zwolnionych pracowni­
ków odbywających staż wynosi­
ła 102 osoby, co stanowi około 20 
procent ogółu przyjętych staży­
stów. Powodem tego, jak wyka­
zał przegląd jest niskie zaszere­
gowanie w okresie odbywania 
stażu, zatrudnianie stażystów do 
prac 
gram 
brak 
dla 
wstępny staż pracy.
blem, z którym boryka się sa- 
kład, to duża fluktuacja młodych 
pracowników zatrudnionych w 
hucie. Na 2339 przyjętych do Hu­
ty im. Lenina w roku 1969 pra­
cowników w wieku do lat 25 1409 
zwolniono.

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych w czasie przepro­
wadzania przeglądu, trzeba je­
szcze włożyć wiele wysiłku, 
aby usunąć istniejące niedo­
ciągnięcia. Dlatego należy m. 
in. wzmóc kontrolę nad pra­
widłowością odbywania wstę­
pnego stażu pracy przez or­
ganizacje ZMS i Rady Robot­
nicze w wydziałach i zakła­
dach, zwiększyć udział mło­
dych pracowników w Samo­
rządzie Robotniczym. Jedno­
cześnie w okresie odbywania 
wstępnego stażu należy zapo­
znać pracowników z cało- 

kuńczego NPTB inż. Śmieta­
ną i przedst. KD PZPR tow. 
Pawlasem.

Miłym punktem uroczys­
tości było odczytanie specjal­
nego listu uczniów do kierow­
nika, który został mu wręczo­
ny wraz z wiązanką kwiatów.

amatorów Jest zjawiskiem bezpre­
cedensowym! Należy też nadmie­
nić, że Ludwik Duch, Jak dotąd 
jest pierwszym malarzem, u któ­
rego widzieliśmy obrazy tema­
tycznie związane z zakładem pra­
cy. Są to: „W kuźni”, „Piasko­
wanie”, „Bateria Koksownicza”. 
Oglądaliśmy również wiele pro­
jektów okolicznościowych deko­
racji, opracowywanych w domu, 
już po godzinach służbowych, po­
mimo że nie płyną za to złotów­
ki nadliczbowe.

Na ścianach pokoju, obok ulu­
bionych obrazów własnego pędz­
la, wiszą liczne dyplomy uznania. 
Wystawy indywidualnej L. Duch 
jeszcze nie miał, ale wspó'nych 
było już wiele — w Nowej Hucie, 
Krakowie, Katowicach. Były, 1 
zapewne jeszcze będą, bo malar­
skie prace tego twórcy cieszą się 
u widzów dużym uznaniem za 
ich cenny ładunek liryzmu i cle- 

(Okt.) 

kształtem zagadnień organi­
zacji pracy. W celu stworze­
nia odpowiedniego przywią­
zania do zakładu pracy nale­
ży w szerszym niż do chwili 
obecnej zakresie organizować 
spotkania nowo zatrudnio­
nych z administracją zakładu 
co niewątpliwie przyczyni się 
do zmniejszenia fluktuacji za­
trudnienia. Podczas przyjęć 
powinny odbywać się szkole­
nia mające na celu zapozna­
nie pracowników z wymoga­
mi stojącymi przed nimi, jak 
również z przysługującymi im 
świadczeniami ze strony za­
kładu. Jednym z wniosków ja­
ki wypływa z przeglądu, jest 
konieczność zwiększenia opie­
ki ze strony ZMS nad nowy­
mi pracownikami. Trzeba 
zwiększyć ilość punktów kon­
sultacyjnych w zakładach i 
szerzej rozwijać pomoc kole­
żeńską w nauce.

Konieczne wydaje się rów­
nież zgłaszanie wniosków o 
awans i przeszeregowanie 
pracowników, którzy podnie­
śli swoje kwalifikacje.

Przegląd kwalifikacji mło­
dych pracowników do lat 25 
dał obraz sytuacji istniejącej 
w hucie. Pozwoli to organi­
zacji zetemesowskiej w szer­
szym niż do chwili obecnej 
froncie włączyć się w sprawy 
nurtujące młodzież. W naszej 
hucie jest jej przecież bardzo 
dużo. (WK)

Przykład niechlujstwa
Jeszcze jeden przykład nie­

chlujstwa producentów znalazł 
się w posiadaniu naszej redakcji. 
Tym razem ostrą krytykę kieru­
jemy pod adresem KZP Kraków, 
piekarnia nr 19. Zakład ten wy­
produkował na pozór „apetycz­
ny” chlebek, cytuję z naklejki: 
mazowiecki, 0,8 kg, cena 4 zł, 
zmiana A. Nabywca tego Chleba, 
Czytelnik „Głosu” przyniósł do 
redakcji obrzydliwy, groźny do­
wód niechlujstwa panującego w 
wymienionym zakładzie: k<s 
ehleba z poprzeplatanym we­
wnątrz, zardzewiałym drutem.

Jakikolwiek komentarz jest tu­
taj zbędny. Ciekawi jesteśmy jak 
do tego doszło, kto imiennie o d- 
powiada za dopuszczenie do 
takiego zanieczyszczenia pieczy­
wa. warto zwrócić uwagę na na­
stępstwa (na szczęście obeszło się 
bez nich, ale to przecież tylko 
przypadek!) wynikające z tak da­
leko posuniętego 
Strach pomyśleć 
gdyby drut został 
skonsumowany...

„Eksponat” jest do wglądu w 
naszej redakcji. Ud)

braku kontroli, 
co stałoby się, 
wraz z Chlebem

DLA DZIECI
Staraniem organizacji os. Zgody 

jak: TGP, Komitetu Osiedlowego 
i LK zorganizowano imprezę z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka na placu zabaw nr 2 w 
dniu 1 czerwca. W części artys­
tycznej wystąpiły dzieci ze szkoły 
nr 86 oraz grupa, którą przygoto­
wała wychowawczyni placu zabaw 
Zofia Buchacz. W części sportowej 
odbywały się rozgrywki dziewcząt 
i chłopców w koszykówce i siat­
kówce pomiędzy drużynami osie­
dla Zgody i Uroczego, oraz wiele 
innych imprez sportowych i krót­
ki quiz: Stop! dziecko na dro­
dze.

Zwycięzcy otrzymali nagrody

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Pani Irena D. Jest zmartwiona, 
ponieważ chce przed włożeniem 
do szafy przeprać swoje rękawi­
czki z Jasnej skóry. Nie ma od­
wagi podjąć się tej pracy w do­
mu a w pralni chemicznej do któ­
rej się zwróciła, odmówili przyję­
cia. — Pani Ireno, nie powinna 
się pani martwić, bo pranie ręka­
wiczek należy do najprostszych 
zabiegów, który całkiem śmiało 
można zaryzykować w domu — 
Proszę spróbować — jestem pew­
na, że się uda... Jasne rękawiczki 
zamszowe, z irchy i Ze świńskiej 
skóry można prać poprostu w 
wodzie. — Rękawiczki naciąga się 
na ręce i pierze w płatkach my­
dlanych podobnie Jak gdyby myło 
się ręce. Rękawiczek nie można 
mocno trzeć, lecz delikatnie Je się 
pociera — bardziej zabrudzone 
miejsca można oczyścić miękką 
szczoteczką. Wodę należy kilka­
krotnie zmieniać aż będzie zupeł­
nie czysta. Bardzo brudne ręka­
wiczki irchowe można prać w 
płynnym szamponie do włosów 
(na litr wody bierze się łyżeczkę 
szamponu). — Po upraniu należy 
rękawiczki dokładnie wypłukać 
w kilku wodach — do ostatniej 
wody dodać łyżeczkę płynnej gli-

Obywatelska postawa młodzieży

Fot. St. GAWLIÑSKI

W- i. łW'» IQ :
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W szkole nr 102 
uroczysty apelW szkole nr 102 odbył się 
uroczysty apel, na któ­
ry przybyli m. in. mjr 

Z. Ciszewski, zastępca ko­
mendanta KD MD w Nowej 
Hucie i sierżant J. Dzioba, re­
ferent sekcji kryminalnej. 
Wizyta przedstawicieli Milicji 
nie była przypadkowa. W 
dniu 21 maja br. o godz. 14.30 
do sklepu MHD nr 132 na 
osiedlu Zielonym wszedł męż­
czyzna, który wykorzystując 
chwilową nieuwagę personelu 
zabrał z kasy utarg w wyso­
kości 7 tys. złotych. Po wszczę­
ciu przez pracowników skle­
pu alarmu rozpoczęto pościg 
za złodziejem. Widząc ucie­
kającego mężczyznę dorosłe 
osoby nie pomagały w schwy­
taniu przestępcy. Dopiero ba­
wiące się w pobliżu dzieci wy­
kazały dużo odwagi i zaczęły 
gonić uciekającego. Po liczą-

w

w
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Tydzień mistrza
W dniach od 1 do 6 bm.

całej Polsce odbywał się ogól­
nopolski tydzień — mistrza, 
nauczyciela i wychowawcy 
młodych. Tydzień ten prze­
biegał pod hasłem zbliżenia 
kadry mistrzowskiej do orga­
nizacji młodzieżowych. VJ Hu­
cie im. Lenina, tydzień został 
poprzedzony przeprowadze­
niem na wszystkich wydzia­
łach huty plebiscytu na naj­
lepszego mistrza wydziału.

Z grona ponad 900 mistrzów 
pracujących w hucie w pier- 

książkowe, oraz dużą ilość sło­
dyczy, które to nagrody zosta’y 
ufundowane przez zakład opie­
kuńczy — Krakowskie Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych Ro­
bót Budownictwa, za które w 
imieniu dzieci i młodzieży serde­
cznie dziękujemy.

Impreza została zakończona •- 
gniskiem harcerskim z progra­
mem w wykonaniu Szczepu im. 
Bolesława Chrobrego przy szkoła 
nr 86.

Całością imprezy kierowała Spo­
łeczna Rada Kultury przy Kom. 
Osiedlowym os. Zgody pod kler 
Ob. Bronisława Wełny.

J. Ciastoń

ceryny, która doda skórze mięk­
kości i elastyczności. Rękawiczki 
powinny być suszone na specjal­
nej formie — z braku jej, należy 
rękawiczki rozciągnąć na płasko 
na ręczniku. Jeszcze wilgotne do­
brze jest wygnieść w rękach, to 
również doda skórze elastyczno­
ści. — Ciemne irchowe rękawiczki 
można oczyścić rozpuszczalnikiem 
(Zwilżonym w rozpuszczalniku 
gałganklem, lub tamponikiem z 
waty czyści się dokładnie miejsce 
przy miejscu). — Jasne rękawicz­
ki glace również czyści się rozpu­
szczalnikiem a po wysuszeniu, w 
celu nadania im miękkości i ela­
styczności, naciera talkiem.

Pani Krystyna R. ze Wzgórz 
Krzesławickich — tłuste plamy z 
elany usuwa się proszkiem Ultra 
(postępować ściśle według prze­
pisu na opakowaniu). Jeżeli pro­
szek nie pomoże, to należy spró­
bować wyprać w wodzie z my­
dłem (w tym wypadku powinno 
się prać całą garderobę, bo inaczej 
pozostaną jaśniejsze plamy), spłu­
kać w czystej wodzie i po wysu­
szeniu przeprasować. W żadnym 
wypadku nie należy czyścić elany 
płynem Tri. bowiem niszczy on 
tkaninę. 

milicja

cej ok. 2 km pogoni dzieci 
schwytały sprawcę. Szarpiąc 
się i grożąc dzieciom, męż­
czyźnie udało się ponownie 
zbiec.

W dwie godziny po do­
konaniu kradzieży 
schwytała przestępcę. Okazał 
się nim znany już z kronik 
milicyjnych Lesław T., w któ­
rym dzieci poznały uciekają­
cego i szamocącego się z ni­
mi mężczyznę.

W nagrodę za prawdziwie 
obywatelską i ofiarną posta­
wę Komenda Dzielnicowa MO 
w Nowej Hucie ufundowała 
Bogusi K., Januszowi K, 
Wacławowi K. i Leszków' L 
komplety przyborów do -i- 
sania.

Gratulujemy rodzicom, gra­
tulujemy nauczycielom ze 
szkoły nr 102 — takich dzieci 
i uczniów, (wk) 

■'I t-.-I I

wszym etapie plebiscytu wy­
branych zostało 40 mistrzów. 
Sylwetki niektórych z nich 
prezentowaliśmy również w 
naszej gazecie.

Mistrzowie ci wybrani zostali 
na otwartych zebraniach w 
jawnym głosowaniu. Wszy­
scy najlepsi mistrzowie wyka­
zują duże zainteresowanie 
młodzieżą. Na co dzień służą 
im swoim bogatym doświad­
czeniem i radą, jak również 
ściśle współpracują z kołami 
i organizacjami zakładowymi 
ZMS.

ZMS przywiązuje dużą wa­
gę do roli mistrza w procesie 
adaptacji i wychowania nowe­
go pracownika. Mistrz jako 
bezpośredni przełożony ma 
decydujący wpływ na awans 
młodego pracownika i jego 
przywiązanie do zakładu.

Ogłoszenie wyników na naj­
lepszego mistrza na szczeblu 
huty odbędzie się na specjal­
nym, uroczystym zebraniu 
mistrzów z kolektywem HiL. 
Dodać należy, że w okresie 
trwania tygodnia mistrzowie 
otrzymywali od młodzieży 
wiązanki kwiatów, odbywali 
z nimi spotkania jak również 
na swych stanowiskach infor­
mowali o pracy swego odcin­
ka. (k)

Dla pań dotrzymujących kroku 
modzie — tradycyjny kostium 
„safari” w najnowszym wydaniu. 
— W powyższym modelu awan­
gardową jest tylko o najmodniej- 
szej długości spódniczka, która 
dodaje całości stylowej linii.



Nr 23 (704) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

POGODA

wokół

PO MOKRYM 1 chłodnym ma­
ju przyszedł jeszcze bardziej mo­
kry i chłodny czerwiec. W 
czwartek w całej Polsce połud­
niowej rozpadał się ulewny 
deszcz, a to w wyniku zbież­
ności dwóch różnych mas powie, 
trza: cieplej znad Morza Czarne­
go sprowadzonej górą przez niż 
ukraiński i chłodnej, napływają­
cej dołem w cyrkulacji 
wyżu skandynawskiego.

Czy są jakieś widoki poprawy? 
Wnioskując z sytuacji atmosfery, 
cznej można założyć, że w naj­
bliższych dniach powinien nastą­
pić przełom w pogodzie. Wyż 
skandynawski po przesunięciu się 
na wschód spowoduje zmianę 
cyrkulacji powietrza z północnej 
na południową, a co za tym 
idzie nastąpi wzrost temperatury 
1 prryjdą rozpogodzenia. Docze­
kamy się chyba nareszcie tak 
zwanego komfortu klimatyczne­
go, którego najważniejszym ele­
mentem jeat temperatura ok. 22 
śtopni. PROMYK

I

Niechlujstwo
13 maja, w godzinach ran­

nych, kierowca Nowohuckiego 
Przedsiębiorstwa Trasporto- 
wego Budownictwa, ob. Bart­
łomiej Zięcina woził cement 
płynny, przystosowanym do 
tego celu samochodem „grusz­
ką". Nie zadał sobie trudu do­
pilnowania napełnienia po­
jemnika cementem, w wyniku 
czego materiał ten z przeła­
dowanego pojemnika wylewał 
się na jezdnię.

Wykroczenie zostało zauwa­
żone w okolicy Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego
Czyżynacb, a epilog znalazła 
na rozprawie w Kolegium 
Karno-Administracyjnym przv 
Prezydium DRN Nowa Huta, 
gdzie ob. Zięcina został ukara­
ny grzywną w wysokości 
300 zł-

Sprawa drobna, a znamien­
na. Wadliwe ładowanie samo­
chodów przewożących żużel, 
koks, cement, gruz itp. jest 
niestety zjawiskiem codzien­
nym. Niefrasobliwość odpo­
wiedzialnych za ten stan rze-

W
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Nowinki
I

komunikacy jne
Rozpoczęto już praoe przy 

budowie torowiska tramwajo­
wego w ul. Dietla. Po ich za­
kończeniu lijpa nr 22 zostanie 
skierowana do pętli przy ul. 
Kilińskiego w Dębnikach. Ta 
przedłużona linia o nowo­
czesnym taborze winna w dal­
szym stopniu odciążyć dotych­
czasowe połączenia ze starym 
Krakowem.

Do końca bież, roku lin<a 
tramwajowa nr 5 zostanie cał­
kowicie wyposażona w nowo­
czesne wozy przegubowe. Wo­
zy te, posiadające większe 
przyspieszenie i krótszą drogę 
hamowania pozwolą na skró­
cenie czasu przejazdu ze 
Wzgórz Krzesławickieh do 
Dworca Głównego. Pierwsze 
takie „5" już kursują. Zmi:ny 
w rozkładzie jazdy (skrócenie 
kursów) będą możliwe po. 
zmianie całego taboru na linii.

Dalszemu wzmocnieniu w 
bież, roku ulegnie linia auto­
busowa 132. Jest to obecnie 
jedna z najbardziej przeciążo­
nych linii w Krakowie. Nie 
jest jeszcze rozstrzygnięte, 
czy wzmocwenie jej na sto pi 
przez dodanie nowych wozów 
pojedynczyh. c'y też przez 
wymiany obecnie kursują­
cych na przegubowce. Pewn- 
jest, że zdolność przewozów 
linii wzrośnie, (g)
OOOOOOOOOOOOO OC occ ? -

W Centrum A Dzień Dzle-ka u- 
p'ynął rówfiieź pod znakiem r’ż- 
nego rodzaju dziec;ęcych zabaw 

na osiedlu.
Fot. J. Brożek

Na ogólną liczbę ponad 
34.500 uczniów wszystkich 
szkół Nowej Huty, około 

65 proc, dzieci objętych zosta­
nie w tym roku akcją kolonij­
ną. Stanowi to 15 proc, wię­
cej, w porównaniu do ubiegło­
rocznej akcji.

Dzieci i młodzież naszej 
dzielnicy uczestniczyć będą 
w różnych formach wczasów. 
Będą to kolonie, organizowa­
ne bądź przez Wydział Oświa­
ty Prezydium DRN, bądź za­
kłady pracy, obozy wędrowne, 
obozy i kolonie ZHP, półkolo­

nie oraz małe formy wczasów, 
których organizatorami będą 
Wydział Oświaty, ZHP i TPD.

Ponad 2 tys. dzieci skorzy­
sta z wczasów Wydziału O- 
światy. Program przewiduje 3 
placówki kolonijne, w Luba­
czowie (woj. rzeszowskie) w 
Mielcu oraz Woli Wyżnej 
(pow. Sanok). Z 20 obozów wę­
drownych skorzysta w tym 
roku około 400 młodzieży. W 
tej liczbie mieszczą się rów­
nież 2 obozy specjalistyczne, z

nie popłaca
czy kierowców jest doprawdy 
zastraszająca. Przedmioty wy­
padające, czy płyny wylewa­
jące się z przeładowanych sa­
mochodów nie tylko zanieczy­
szczają drogi, (cement w do­
datku krzepnie) ale nie raz 
staje się przyczyną wypadków. 
Spadający z samochodu gruz 
czy koks, może uderzyć prze­
chodnia lub uszkodzić jadący 
z tyłu samochód. Rozlane po 
jezdni wapno Czy cement mo­
że spowodować poślizg poja­
zdu, bardzo groźny w skut­
kach.

Pełna odpowiedzialność za 
prawidłową i zgodną z prze­
pisami eksploatację samocho­
dów obciąża przede wszyst­
kim kierowców. A zatem pod 
ich adresem kierujemy s'owa: 
niechlujstwo nie popłaca.

tbi)

Echa dnia naszych milusińskich
Nowa Huta to dzielnica ni,e tylko hutników 

. budowlanych ale również wielotyteięćżnej 
rzeszy młodzieży i dzieci. Dlatego też każdy 
Dzień Dziecka, jaki obchodzimy co roku w 
dniu 1 czerwca jest wyjątkową okazją do 
okazania im serdeczności i ciepła- Robią to

wszyscy, zarówno nauczyciele w szkole, ro­
dzice* W domu, jak i opiekunowie na osied­
lach. Również i dzieci nie pozostają nam dłuż­
ne dając z siebie wszystko aby pokazać swo­
je umiejętności przekazane im przez star­
szych.

W naszym fotoreporterskim rajdzie odwie­
dziliśmy kilka świetlic oraz ogródków osie­
dlowych. Wszystkie tętniły życiem i gwarem 
(czasami aż nadmiernym) naszych najmłod­
szych.

i

Z ukosa

W Centrum B zebrani na tarasie Szkoły Muzycz­
nej, mog'i obejrzeć interesujące występy dzieci ze 
świetlicy osiedlowej, a szczególnie mile dla oka 

tańce rosyjskie

?'ł osiedlu Szkolnym, ponieważ pogoda nie dopisała, imprezę zor- 
cninwano w sali klubu TPPR. O atrakcyjną rozrywkę postarało 
się Kolo Lligi Kobiet, a szczególnie p. Wanda Zaczkiewicz i kie­
rowniczka ogródka jordanowskiego p. Jolanta Galka oraz zakład 
opiekuńczy osiedla — Pion Głównego Mechanika HiL wraz z Ko­
mitetem Osiedlowym, które sprezentowały dzieciom olbrzymi kosz 

słodyczy. Fot. J. PODLECKI

ADRESAT NIEZNANY?
Ze skargą na funkcjonowanie 

nowohuckiej poczty, a w aśclwle 
na jej niektórych nlesun-lcnnych 
doręczycieli zwrócił się do pas 
Czytelnik Ob. Henryk Zych — 
zamieszkały w Nowej Hucie, o- 
siedle Jagiellońskie 32 1?. Pokazał 
nam list nadany do sl bie 1 za­
adresowany najzupenlej pra­
widłowo. który nle-tety nie 
został mu doręczony, a'e odda­
ny z powrotem nadawcy. Na ko­
percie z lekkim sercem napisano: 
zwrot, adresat nieznany w hote­
lach 23. IV. 78.

Dopiero za drugim razem, iden­
tycznie zresztą zaadresowany list

Wakacje 
dla najmłodszych

dla około 400

form wczasów" 
jest blisko 10

językiem rosyjskim (dla dzieci 
nauczycieli) oraz 2 obozv pro­
wadzone przez Sąd dla Nielet­
nich i MO dla „dzieci trud­
nych”. Obozy trwać będą 14 
dni a przewidziane są na szla­
kach województwa krakow­
skiego, rzeszowskiego oraz 
wzdłuż wybrzeża Bałtyku.

W obozach harcerskich w 
tym roku udział weźmie 350 
dzieci.

W trzech punktach Nowej 
Huty planowane są półkolo­
nie. tj. w budynku szkoły pod­
stawowej nr 84 w os. Szkol­
nym. nr 125 w os. Strusia oraz 
dla dzieci wiejskich w szkole 
podstawowej nr 74 w Brani­
cach. Ta forma wczasów prze­
widziana jest 
dzieci.

Dla „małych 
planowanych 
punktów w różnych rejonach 
dzielnicy. Organizowane będą 
przv współudziale i pomocy 
szkói, ogródków jordanow­
skich ¡ klubów sportowych KS 
„Wanda’ i MKS „Krakus”.

Poza Wrdziałem Oświaty i 
Komendą Hufca ZHP organi­
zatorami placówek ’-olonij- 
nvch jest kilkanaście zakła­
dów pracy, instytucji i orga- 
nizac’i- Akcja ta planowana 
jest dla ponad 8 tvs. młodzie­
ży. Natomiast ZHP zanewni 
wczasy około 2 tysi°eznei rze­
szy harcerzy i zuchów, którzy 
uczestniczyć b"da w placów­
kach knlorvjnvch i ob^owych 
yż województwach: krakow- 
s'.-’m. szczecińskim, zielono­
górskim. białostockim. rzeczo- 
wekim, poznańskim, i gdań­
skim.

Akcja letnia organizowana 
nrzez 7D ZMS będą obozy 
«-rkróeniowo - wypoczynkowe. 
Planu’e się ki’ka obozów w 
Ośrodku w Zn'mirowicach, 
nad Jeziorem Rożnowskim.

(nie mogło być Inaczej), z-st-ł 
doręczony odbiorcy w Nowej Hu­
cie. List zawierał ważne wiado­
mości i niesumlenność doręczy­
ciela kosztowała nas-ego Czytel­
nika wiele przykrości.

Zapytujemy co to wszystko zna­
czy? Kto odpowiada za taką pra­
cę poczty Kraków 28? List — 
stwierdziliśmy zaadresowany 
najzupełniej prawidłowo: 
Zych Henryk, Nowa Huta,
Jagiellońskie 32/19. O żadnym ho­
telu mowy nie było, skąd wzięło 
się więc poszukiwanie adresata 
w hotelu? ‘Id) | 
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Ponadto poszczególne organi­
zacje zakładowe 
ZMS organizują 
własnym zakresie, jak PBM, 
KPBPP, Mostostal, PPB HiL, 
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego, Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Hutnik”, Technikum Hut- 
niczo-Mechaniczne i inne.

W większym, niż dotych­
czas zakresie organizowane 
będą półkolonie Huty im. Le­
nina. Wydziału Oświaty oraz 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik”. W 8 punktach dziel­
nicy, dla 350 dzieci planowa­
ne są w tym roku małe formy 
wczasów, zwane „Tato w 
mieście”. Natomiast ZI-TP or­
ganizuje akcję pod nazwą 
„Nieobozowe lato” dla około 
1500 dzieci i młodzieży- Dziel­
nicowy Zarzad Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 
swym zasięgiem 350 
szych.

W okresie ferii 
nych na terenie 
miejscem zabaw i wypoczyn­
ku będą ogródki jordanowskie, 
place zabaw i boiska sporto­
we. (m)

i szkolne 
obozy we

obejmie 
najmłod-

wakacyj- 
dzielnicy

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOĆ
UROCZYSTA KSR 
ZAŁOGI PPB HIL

Uroczysty jubileusz XX-lecla 
obchodzą również budowniczowie- 
Huty im. Lenina, załoga PPB HiL. 
W dniu 6 czerwca o godzinie 
17.30 odbędzie się w Teatrze Im. 
J. Słowackiego w Krakowie Kon­
ferencja Samorządu Robotniczego 
PPB Fil, poś' lęcona jubileuszo­
wi XX lat pracy przedsiębior­
stwa, które dobrze zasłużyło się 
Polsce Ludowej 1 naszej krakow­
skiej ziemi, mającemu ogromny 
dorobek. Protektorat nad uroczy­
stościami Jubileuszu PPB HiL ob­
jął wicepremier tow. Marian Ole­
wiński i minister budow-ictwa 1 
przemysłu materiałów budowla­
nych tow. Andrzej Giersz.

W części oficjalnej KSR wy­
głoszony zostanie referat okolicz­
nościowy, a następnie dluco'etni 
zasłużeni pracownicy PPB HIL u- 
dekorowani zostaną odznaczenia­
mi państwowymi i odznakami.

W świetlicy kasyn* milicyjnego 
zorganizowano imprezę dla dzieci 
milicjantów, podczas której poka­
zano szczególnie interesujący te­
atrzyk kukiełek oraz tańce * 

udziałem Lajkonika.

Eskapada nad jezioro...
Wyobraźmy sobie, że duża 

grupa ludzi z jakiegoś zakładu 
deklaruje tyle i tyle godzin 
społecznej pracy, powiedzmy 
przy przebudowie ośrodka wy­
poczynkowego. Cieszy się kie­
rownictwo i organizacja zwią­
zkowa, że mają w swym gro­
nie tak uspołecznionych pra­
cowników, że jest w narodzie 
zapał i chęć do pracy. A że 
akurat ludzi przy tych robo­
tach potrzeba wielu, w’ęc za­
kład migiem załatwia autobus, 
płaci za benzynę i za godziny 
kierowcy, no i w końcu po 
zwoln:en’u pracowników z 
normalnych zajęć, społecznicy 
wyruszają w teren.

Podróż trwa powiedzmy o- 
koło dwóch godzin. Gdy przy­
jeżdżają już na miejsce, wypa­
dałoby natychmiast zakasać 
rękawy, aby nie marnować ani 
chwili i z zapałem zabrać się 
do roboty. Przez 8 godzin moż- 
naby solidnie podciągnąć pra­
cę!

Ale dzieje się, wyobraźmy 
sobie, zupełnie inaczej. Z au­
tobusu wysypują się pracow­
nicy, za nimi żony i kupa

CO W TYGODNIU?
18.00 1 r.is 
francuskiej.

„Nie wspominać o 
śmierci" produkcji 

dozw. od lat 16. 
od 6 do 10 bm. 
i 20.15 „Planeta 
USA, dozw. od 

13 bm. godz. 16, 
„Cierpienia rrlo-iego B - 
produkcjl czechoslowac-

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 

„Zdobycz” produkcji 
dozw. od lat 18.

ŚWIT Małą Sal* od 
godz. 15.06, 17.30 1 20.00 ,.2yć aby 
żyć” produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 16. od 9 do 12 bm. godz. 
15, rt 1 19 
przyczynie 
jugosłowiańskiej,

ŚWIATOWID 
godz. 15.45, 18.00 
iraip" produkcji 
lat 14. od 11 do 
13 i 20 
ha czka" 
klej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 4 do 7 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Strzał w
ciemności” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 14, od 8 do 10 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „Wniebowstąpie­
nie” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16, od 11 do 14 bm. godz. 16, 
18 1 20 „Wyzwanie Bobin Hooda” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat ii.

TEATR LUDOWY
bm. godz. 19.15 „Czajka", 7 

„Księ4n!czka na 
8 bm. teatr

ZGUBY
WARCHOL zgubił 

ukończenia 3-letniego 
dla Pracujących

oraz świadectwo ukończenia 
sadniczej Szkoły Zawodowej 
Pracujących Dorosłych.

cję a zadeklarowane godziny 
pozostać na papierze.

Nie zawaham się nazwać 
sprawy po imieniu: to po pro­
stu bezczelne naciąganie lu­
dzi kierujących czynami spo­
łecznymi — rad zakładowych 
i kierownictw wydziałów. To 
aspołeczne narażanie huty na 
koszty, które można przezna­
czyć na cele naprawdę poży­
teczne. I pomyśleć, że tego ro­
dzaju „majowi pracownicy” 
będą się później przechwalać, 
jak to oni przyczynili się do 
przebudowy Ośrodka w Bart­
kowej.

Ale żadnej sprawy generali­
zować nie można. Tak też jest 
i w tym wypadku. Są pracow­
nicy, którzy w Bartkowej pra­
cują bardzo sumiennie i soli­
dnie. Ci oczywiście tych gorz­
kich uwag w żadnym wmad- 
ku nie powinni brać sobie do 
serca. Pozostałych — jeżeli o- 
pisane wypadki będą mieć je­
szcze miejsce — przyrzekam 

„przedstawiać" po 
w „Głosie”. Nie

lenistwo niż 
to niech nie 
podejmowa-

(dr)

«
bm. godz. 19.15 
opak wywrócona”, 
nieczynnv, 9 bm. i 10 bm. godz.
11.00 „Ballada o tamtych dniach", 
11 bm. godz. 19.15 „BaTada o 
tamtych dniach (premiera praso­
wa) 12 bm. godz. 19.15 „Księżnicz­
ka na opak wywrócona”.

ZDK HIL
godz. 13.30 — Stud;um 
— zwiedzanie zbiorów

VT.t.
Kultury 
sztuki w Zamku, w Pieskowej 
Skale. Zakończenie Studium Kul­
tury, 11. VI. w godz. od 16 do 18 
— lekcja pokazowa języka angiel­
skiego.

OGNISKO DZ'ECIĘCE
6. VI. godz. 18 — audycja mu­

zyczna red. Z. Biegańskiego 
„Dziecko w piosence” — herbat­
ka dla zespołów Ogniska Dziecię­
cego, 10. VI. godz. 17 — popisy 
klas fortepianu 1 gitar.

KLUB „SRODPOLE"
VI. godz. 18.15 — „Dalekie 

podróże kosmiczne” — pre!ek-ja 
J. Dziadosza oraz film pt. „Czło­
wiek w kosmosie".

11.

OGNISKO MŁODYCH
7. VI. godz. 17 — „Słoneczny 

karnawał” — program artystycz­
ny przed Ogniskiem, 11, VI. godz. 
19 — cykl „Czwartki na wesoło” — 
in-preza artystyczna, 12. VI. godz. 
19 — sala kina „Sfinks” — spot­
kanie dyskusyjnego klubu filmo­
wego, projekcja blmu fabularne­
go, dyskusję prowadzi mgr Maria 
Malatyńska.

TELEWIZJĄ 
6—12 bm.
SOBOTA

8.35 „Wdowa 1 kapitan” — film.
9.55 Geografia (kl. VIII). 10.55 Geo­
grafia (kl. V). 16.25 Oferty. 16.40 
Dziennik. 17.00 Konkurs pięciu mi­
lionów. 18.15 „W pięciu portach”.
18.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Festiwal Piosenki 
Radzieckiej. 22.00 KIF „Skłóceni 
z życiem".

NIEDZIELA
8.10 Kurs roln. 8.55 Klub Pan­

cernych. 9.35 Bez rodziny — film. 
11.45 Música Antiqua. 11.45 Film 
kr.-m. 12.00 Dziennik. 12.20 Moto­
crossowe Mistrzostwa Świata. 13.10 
Bawcie się z nami. 13.35 „Przemia­
ny". 14.25 Dla dzieci. 15.25 W sta­
rym kinie. 17.25 Finał Olimpiady 
Wiedzy Społeczno - Politycznej.
16.15 Teatr na święcie. 18.30 w 
cieniu Fudżisam — film. 19.20 Do- 

dzieci. Wałówkę pod pachę, 
niekiedy i butelczyna się znaj­
dzie i dalejże nad jezioro. Jak 
już jest się na tym świeżym 
powietrzu, to warto odpocząć, 
zakosztować uroku leżenia by­
kiem na łonie natury. Bardziej 
praktyczni zabierają z sobą 
wędki, a nuż złapie się jakąś 
rybkę na kolację?

A robota oczywiście leży. 
„Społecznicy" oświadczają 
beztrosko, że oni to później 
nadrobią, a czas leci. Mija w 
końcu cały dzień i trzeba wra­
cać. Po powrocie znajomi nie 
rzadko kiwają nad nimi gło­
wami: pewnie naharowaliście 
się jak dzikie osły...

Czy to abstrakcyjny obra­
zek? Niestety nie. Takie scen­
ki mają miejsce w Bartkowej, 
gdzie huta modernizuje swój 
ośrodek wczasowy. Ci beztro­
scy ludzie, o których mowa 
powyżej, to oczywiście pra­
cownicy Huty im. I.enina. 
Wstyd to przyznać, ale jeszcze 
bardziej powinni się wstydzić 
oni sami. Bo prace społeczne 
nie mogą zamieniać się w fik- 

branoc. 19.30 Dziennik. 20.07 „Bo­
kser” film poi. 21.40 PKF. 21.50 
Sopot 69. 22.20 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 15.35 Bawcie 

się z nami. 16.20 Gospodarcze zna­
ki zapytania. 16.50 Zwierzyniec.
17.35 Echo stadionu. 17.55 Kronika. 
18.10 Kraków mało znany. 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.10 Teatr TV.
Lektury współczesne. 21.20 Gramy 
o telewizor — teleturniej. 21.40 
,,Po prostu Libia". 22.05 Dziennik.

18.40
19.30
21.10

WTOREK 
i” — film. 9.00 Dla 

12.00 Wybieramy zawód. 
Przysposobienie rolnicze. 

16.25 Kronika.
16.50 Telewizyjny 

18.45

7.35 „Pustka' 
szkół. 
12.45
14.25 Politechnika.
16.40 Dziennik. 
Ekran Młodych. 18.45 „Rzecz z 
ogłoszenia". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.10 „Pustka" — film.

ŚRODA
9.05 „Gemlnus" — film. 9.55 Dla 

szkół. 14.25 Politechnika. 
Dziennik. 16.50 Dla dzieci. 
Kronika. 17.35 Reklama w piosen­
ce. 17.50 Kryteria nowoczesności.
18.15 Północne etiudy — film. 18.45 
Spacery warszawskie. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.10 „Gemi- 
nus”. 21.00 Światowid. 21.30 PKF.
21.40 Wiosna w Szczecinie.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w sakole. 9.55 

Dla szkół. 14.25 Politechnika. 16.40 
Dziennik. 16.50 Ekran z bratkiem.
17.55 Kronika. 18.10 Kontrola. 18.40 
Kontrasty 1 nastroje. 19.15 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.10 „Gideon 
ze Scotland Yardu” — film. 21.40 
Refleksje. 22.10 Dziennki.

PIĄTEK
9.55 Dla szkół. 10.25 Film ang.

14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik. 
16.50 Dla młodych widzów. 17.50 
Kronika. 18.05 Nie tylko dla pań.
18.25 Za kierownicą. 18.55 Grają 
orkiestry dęte. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Nim nadej­
dzie świt” — film TV. 
„Kraj”. 21.10 Teatr TV. 
Dziennik.

20.30
22.40

Imprezy finałowe 
VIII Olimpiady HiL 
czerwca, o godz. 18.30, w8 

kawiarni Domu Kultury HiL 
odbędzie się finał konkursu 
czytelniczego VIII Olimpiady 
Kulturalnej HiL. Przewidzia­
ny jest także program arty­
styczny.

14 bm. w Hali Widowisko­
wo-Sportowej HiL planowana 
jest impreza finałowa, z wrę­
czeniem pucharu przechodnie­
go zwycięzcy tegorocznej o- 
limpiady. Na program złoży 
się ponadto koncert zespołów 
artystycznych ZDK HiL. jak{ 
załoga huty miała już okazję 
oglądać z okazji Dnia Hutni­
ka. Początek o godz. 18.30.

W klubie w Grębałowie, 
17 czerwca, o godz. 18 rozpocz- 
nie się uroczyste spotkanie 
olimpiadowe, na którym zwy­
cięzcy poszczególnych konkur­
sów otrzymają nagrody i dy­
plomy. Dostaną je również 
najaktywniejsi działacze kul­
turalno-oświatowi huty.

(bg)

i
EDWARD 

świadectwo 
Technikum HiL 

Żą­
dl*

solennie 
imieniu 
chciałabym jednak, aby strach 
przed słowem drukowanym 
był dopingiem do uczciwej 
pracy. Bo jeżeli komuś bar­
dziej odpowiada 
czyny społeczne, 
zawraca głowy 
niern zobowiązań!
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Uroczysta akademia w HiL

1
Święto oświaty 
kultury bułgarskiej

W tib. sobotę w godzinach 
wieczornych odbyła się 
w hali widowiskowej 
im. Lenina akademia zHuty

okazji święta kultury bułgar­
skiej, na którą przybyli pra­
cownicy kombinatu wraz z ro­
dzinami,i młodzież szkolna. W 
prezydium akademii zasiedli 
m. in. — dyr. Ośrodka Kultu-

Referat o kulturze bratniej 
nam Bułgarii, o historii jej pi­
śmiennictwa i ogromnym roz­
woju wszystkich dziedzin ży­
cia w warunkach władzy lu­
dowej — wygłosił prorektor 
UJ prof. dr Mieczysław Ka­
raś. Prezydium akademii

„CIERPIENIA MŁODEGO 
BOHACZKA”

REŻYSERIA: FRANCISZEK 
FILIP

PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACKA

KINO: „ŚWIATOWID", 11 
—13 bm.

Referat wygłasza prof, dr M. Ka­
raś.

t ’ Hf
T - W s

. ’ |;1

Tańce i pieśni ludowej Bułgarii bardzo przypadły do zustu publiczności.

ry Bułgarskiej w Warszawie 
Teniu Stojanow, przedstawi­
ciele Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej z prezesem prof. 
dr Mieczysławem Karasiem, 
prezesem honorowym prof. dr 
Tadeuszem Stanisławem Gra­
bowskim i wiceprezesem mgr 
inż. Haszymem Bajraktaro- 
wem. Hutę im. Lenina rep-e- 
zentowali: sekretarz KF PZPR 
Józef Nowotny, przewodniczą­
cy RZK Jan Stefanik oraz po­
seł na Sejm Kazimierz Kuraś, 
a dzielnicę, przedstawiciel KD 
PZPR Stanisław Pawlas i kie­
rownik Wydziału Kultury 
DRN mgr Anna Siatkowska. 
Obecni byli członkowie zarzą­
du niedawno utworzonego w 
HiL koła Przyjaźni PolSkO- 
Bułgarskiej. , ...

W części 
stąpił zespól 
gielloAskiego

A oto kilka zdjęć z tej mi­
lej uroczystości. (dr)

Fot. J. BROŻEK

artystycznej wy- 
Uniwersytetu Ja- 
„Slowianki”.

♦
Biblioteka Techniczna poleca:
W naszej dzisiejszej rubryce za­

wiadamiamy o następujących na­
bytkach Biblioteki:

„Układy elektroniczne w auto­
matyce napędowej”, autorzy: H. 
Tunia i B. Winiarski, Warszawa 
1969. WNT. Uwzględniono tu naj­
nowsze osiągnięcia w dziedzinie 
układów półprzewodnikowych, u- 
micszczając poza rozważaniami 
teoretycznymi obszerny materiał 
przykładowy. Omówione tu zosta­
ły podstawy teoretyczne obwodów 
elektronicznych oraz metody a- 
nalizy 1 syntezy układów w za­
stosowaniu do automatyki napę­
du elektrycznego.

Autorem książki pt. „Podział 
pracy w przemyśle krajów Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej", 
Warszawa 1969, PWN — Jest Lu­
cjan Ciamaga. Jest to publikacja 
Komitetu Przestrzennego Zago­
spodarowania. Kraju Polskiej A- 
kadomii ’ S'auk, dotycząca proble­
mów specjalizacji i lokalizacji 
produkcji. W książce tej omówio­
no podział pracy i specjalizacji 
produkcji krajów członkowskich

EWG. 
dukcji, 
rządów 
Wspólnoty Gospodarczej ocaz ten­
dencje rozwojowe podziału pra­
cy w ramach wspólnego rynku.

„Obliczanie zautomatyzowanych 
napędów elektrycznych” — to 
Przekład z rosyjskiego. pracy 
zbiorowej trzech autorów, wyda­
nie WNT, Warszawa 1968.

W książce wyłożono na kon­
kretnych przykładach metody o- 
bliczania złożonych, zautomatyzo- 
manych napędów elektrycznych 
prądu stałego oraz przemiennego, 
działających przy użyciu współ­
czesnej aparatury ciągłego stero­
wania 1 regulacji.

Książka ta, zapełniając lukę ja­
ka istniała w tej dziedzinie w 
polskiej literaturze techniczej, 
będzie pomocna Inżynierom pra­
cującym przy projektowaniu, o- 
bficzahiti i' ilfśsjloktd^f “układów 
zautomatyzowanego’rt^pędu elek­
trycznego oraz studentom odpo­
wiednich wydziałów szkół Wyż­
szych. Mgr B. WYSOCKA

kryteria lokalizacji pro- 
korekcyjną działalność 
krajów' Europejskiej

Franciszek Filip jest prze­
de wszystkim reżyserem tele­
wizyjnym. Realizując „Cier­
pienia młodego Bohaczka" — 
swój drugi pełnometrażowy 
film dla kin — współpracował 
z młodym początkującym sce­
narzystą Eduardem Vernerem, 
który nasycił historię mło­
dzieńca z prowincji obserwa­
cjami zdobytymi w czasie 
pracy w różnych zawodach 
(był m. in. typografem, mu­
rarzem, instruktorem oświa­
towym). Powstała komedia u- 
kazująca zwykłe ludzkie sła­
bostki, kłopoty i rozczarowa­
nia, nie pozbawiona jednak 
głębszych refleksji o życiu.

Film jest czarnobiały, sze­
rokoekranowy, w polskiej 
wersji językowej.

O

jest niewinny, staje się ofia­
rą wrogości, jaką wojna za­
szczepiła w ludzkich sercach.

O niezrozumieniu jednostki 
przez otoczenie, jej konflik­
tach ze środowiskiem, o okru­
cieństwie w stosunkach mię­
dzyludzkich, mówił zresztą 
Żivanović we wszystkich 
swych utworach.

Autorem zdjęć jest tu zn»>- 
ny polski operator Jerzy Wój­
cik. Kostiumy i scenografię 
projektował sam reżyser. W 
czołówce filmu znalazły się 
nazwiska Bckina Fehmiu i 
Olivery Vuco — najsłynniej­
szych dziś aktorów jugosło­
wiańskich, którym sukces fil­
mu Aleksandra Petrovicza 
„Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów” otworzył dro­
gę do kariery międzynarodo­
wej. W roli Niemca wystąpił 
radziecki aktor Oleg Widów, 
znany z filmu „Bajka o carze 
Sałtanie” i z głównej roli w 
duńskim filmie „Czerwony 
płaszcz”, (dr)

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
Kącik filatelistyczny

Fauna Ameryki

— zainteresował się o- 
wojny nie po to, aby 
dramatycznych, burz- 
wydarzeń zrealizować 
jeden film partyzan-

„NIE WSPOMINAĆ 
PRZYCZYNIE ŚMIERCI" 

REŻYSERIA: JOVAN ŻI- 
VANOVIC

PRODUKCJA: JUGOSŁO­
WIAŃSKA

KINO: „ŚWIT”, MAŁA SA­
LA, 9—12 BM.

Jovan Żivanović — reżyser 
znanych u nas filmów „Dziw­
na dziewczyna”, Gorzkie 
dno rzeki" i „Kochać jak Ro­
meo”
kresem 
na tle 
liwych 
jeszcze 
cki, z gatunku ciągłe żywot­
nego w kinematografii jugo­
słowiańskiej. W jego filmie 
wojna jest jedynie tłem dra­
matu człowieka, 
zaufanie swych 
ków i posądzony 
sku 1 terowania 
nieszczęściu, nie potrafi obro- 
nli się przed tymi zarzutami. 
Jest bezsilny wobec muru 
nieufności i nienawiści i choć

który traci 
współziom- 
o chęć zy- 
na tudzym

Poczta USA wydała niedawno 
czfery nowe znaczki przedsta­

wiające rzadkie, będące pod o- 
chroną 
znaczku

ptaki i zwierzęta. Na 
w naszym kąciku znaj-

duje się »rzeł z pisklętami. Wszys­
tkie znaczki są jednakowej war­
tości nominalnej — 6 centów.

Podziękowania i gratulacje
Z okazji 15-lecia naszego zakła­

du opiekuńczego, jakim ¿est Wal­
cownia Zgniatacz HiL składam 
serdeczne życzenia i podziękowa­
nia zarazem — w imieniu dzie­
ci ze Szkoły nr 101 i przedszkola 
nr 113 w osiedlu Jagiellońskim. 
Dzięki dobrej współpracy kie­
rownictw szkoły i przedszko­
la z aktywem polityczno-go­
spodarczym wydziału, obydwie 
placówki doznają wiele pomocy 
ze strony Walcowni Wstępnych, 
co pozwala na bardziej »prawne 
prowadzenie działalności, z po­
żytkiem dla dzieci.

Szczególne podziękowania nale­
żą się I sekretarzowi KZ tow. B. 
Rubiniakowi, przewodniczącemu 
RZ A. Burdakowi i szefowi wy­
działu mgr inż. Bugajskiemu. 
Wdzięczni jesteśmy także tow. 
D. Pałacowi, który jest jak gdyby 
„łącznikiem" między zakładem o- 
piekuńczym a przedszkolem.

A wice sto lat dla załogi wy­
działu i... dalszej takiej opieki!

LUDWIK BAŃKOWSKI — W-711

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

SATYRA POLITYCZNA
Konferencja krajów Oceanu Spokojnego i Azji, jaka na temat 

Kambodżj- odbyła się w Dżakarcie, ujawniła kolejne tajemnice 
„kuchenne" waszyngtońskiej dyplomacji. W istocie chodziło o to, 
aby zapewnić poparcie dla agresywnego kursu USA na Półwyspie 
tndochińskim ze strony innych krajów bloku SEATO.

i

FERENCA

Podejrzana potrawa... („Prawda")

POZIOMO:

Nowości 
beletrystyki 

Horacy Safrin — „Ucieszne
Nobliwe historie mego życia” — 
Autor zdobył sobie popularność 
dwukrotnie wydanymi anegdota­
mi żydowskimi pt. „Przy szaba­
sowych świecach” — W tej książ­
ce pisze o życiu we wschodnio-ga- 
Iicyjskich miastach przed 1 wojną 
światową i w latach międzywo- 

ojennych. Wspomina również 
dawnym Wiedniu.

Wyd. Łódzkie, cena 15 zł.
Kazimierz A. Jaworski — „Ko­

niec seansu” — Pozycja jest za­
kończeniem wspomnień pisarza — 
zaldżyclela 1 wieloletniego redak­
tora czasopisma „Kamena”. w 
tym tomie autor pisze o latach 
międzywojennych.

Wyd. Lubelskie, cena 3) zł.
Antoni Semczuk — „Iwan Tur­

gieniew” — Monografia wielkiego 
rosyjskiego pisarza.

WP, cena 25 zł.

prof. Lange, 
najpiękniejsze słowo świata. 8. 
tam znany w Krakowie szpital, 
10. zażądała krokodyla, 12. El...y. 
14. właściwie nie wiadomo Jest 
w człowieku czy jej nie ma, 16. 
mebel z półkami. 18. mo'na go 
trzymać, można w nim pracować, 
19. okop za czasów Wołodyjow­
skiego, 22. staroegipski władca, 
23. graniczy z Burundi, Tanza­
nią, Ugandą 1 Kongiem. 24. koń 
i nie koń, 26. mowa n.ewiązana, 
28. postrach szlachty -galicyjskiej 
w 1846 r„ 29. tylko jedna żona. 30. 
między kondygnacjami, 31. rzeka 
lub miasto nad tą rzeką w obwo­
dzie lwowskim.

PIONOWO: 1. drugie (po Tokio) 
pod względem liczby mieszkańców 
miasto Japonii, 2. węglik wapnia 
(z niego acetylen); 3.‘ figura akro­
batyczna zwycięskiego myśliwca,

miejsce akcji w teatrze, 7. 
dzieli (i łączy) dwa zbiorniki wo­
dne o różnych poziomach, 9. gi­
gant lub pierwiastek, 11. klasz­
torna jadalnia. 13. pisa-z lub ko­
mornik królewski, 15. chodzi boso 
bo nie mogłaby kupić tylu bu­
tów, 17. pierwiastek, którego pa­
ry mają woń czosnku, 18. skła­
dacz w drukarni, 20. podstawo­
wy zespół pracowników danego 
zakładu pracy, 21. imię żeńskie, 
24. wielki sęp Ameryki Płd., 25. 
w niej rejent Milczek. 27. słynny 
lutnik z Cremony, 28. niższe bó­
stwo greckie odznaczające się lu- 
bleżn ością.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
do dnia 12 czerwca be. wśród 
czytelników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, redakcja ro­
zlosuje nagrody — bony książko­
we.

KOŁÓ WK A
W podaną fi­

gurę wpisać 16 
sześć iołiterowych 
wyrazów o poda­
nym znaczeniu. 
Kierunek wpisy­
wania zegarowy. 
Początek każde­
go wyrazu w po­
lu z numerem.

1. Grupa ple­
mion indiańskich 
w USA i Kana­
dzie nazywana 
Siuksami, 2. bo­
hater Przedwio­
śnia. 3. utwór 
lit. ośmieszający 
i wyszydzający 
wady i przywary 
ludzkie, 4. rodzaj 
utworu mzyczne- 
go na ly- 2 in­
strumenty solo, 
5. narodowy strój 
Japoński, 6. sucha kiełbasa z mię­
sa oślego, 7. sprawczyni zguby 
Samsona, 8. atom deszczu, 9. 
śpiewak kościelny przewodniczą­
cy w chórze, 10. śniedż, 11. pod­
niszczony płaszcz. 12. hetman ko­
zacki — wzniecił w 1708 r. po­
wstanie na Ukrainie przeciwko

ROZWIĄZANIA Z NR 22
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. nieporozumienie. 
8. ostryga. 9. trawnik, 13. st-p, 
15. wnętrze, 17. para, 18. slowo- 
twórstwo, 19. Kuba. 21. 
24. leże. 28. kartusz, 29. 
30. przytyk, 31 ścieżJra.

PIONOWO: 1. miasto, ! 
dragon, 4. smardz. 5. 
Pilica, 10. ostatki, 11. steward, 
parytet. 14. palka, 15. Wawel, 
Essen, 17. Paweł, 20. Biafra, 
arszyn, 
2«. stryj,

Lawrion, 
brzemię,

2. opera, 
werwa,3.

6.
11.
16.
22.
ka,
WIRÓWKA

1. Mazury,
4. robota, 5. 
kabura, 8. 
Norwid,

BONY KSIĄŻKOWE PO 5« ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓW­
KI Z HASŁEM” WYLOSOWALI:

1. Zdzisia»' Szlachta — Stalow­
nia Martenowłka HiL;

17. Paweł, 20.
23. okruch, 25. oiiw-

27. jeleń.

2. tarcza, 3. kurara, 
bolero, 6. rełaks, 7. 

Caruso, 9. Rostów, 19.
11. wandal, 12. Rudawa.

Rosji, 13. płyta stalowa 
ca obsługę działa lub 
maszynowego, 14. dyplom dojrza­
łości, 15. wzorzysta tkanina jed­
wabna, przetykana złotem 1 sre­
brem, 16. obszar niskiego ciśnie­
nia wśród wyżów.

osłanlają- 
karabinu

2. Edmund Wądołowski — Kra­
ków 2, ul. Armii Ludowej 6 m. 5;

3. Marian Wach — Nowa Huta, 
os. Centrum A, bl. 9 m. 97;

4. Bolesław Wójcik — Nowa Hu­
ta, os. Szkolne 30 m. 19;

5. Julian Grzebyk — Nowa Hu­
ta, os. Kazimierzowskie 21 m. 49:

6. Józef Czuła — Kraków 39, os. 
Strusia 10 m. 91;

7. Bożena Brożek — Nowa H«- 
ta, os. Zielone bl. 18 m. 48;

8. Józef Radoszek — Nowa Hu­
ta, os. Słoneczne 13 m. 59;

8. Maryla Węgierska — Nowa 
Huta, os. Sportowe 26 m. 14;

10. Stefan Czerw — ZRH w HiL, 
barak nr 80.

UWAGA: bony wyślemy pocztą.

Prasowe Zakłady Graficzae 
RSW „Prasa" — Kraków ul. 
Wielopole 1 D-10


